
llr. 228. Cena 3 kop. Na stacjach kolejowych 5 kop. Rok n. 
NOWY 

• • 

Dziennik polityczny. SDOłecznv i · r.teracki„ 

. Piątek,· dnia 4 pażdziernika 1912 roku, 

Redakcja i administracja •Nowego Kurjern t.ód? · Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pór·· il Cena agłoazeń: I~ strona 50 kop. za włen 
! 

'ego• mieści sł~ w lokalu przy ul. Zachodniej 37. - rocznie rb. 3, miesi~cznie kop. SO. tub jego '""'"ce, nad~t.nc 50 kop„ nekrologi i re, 
lnteresowanf do redakql zgłaszać ~ mogą od Za odnoszenie do domu lub przesy;ki: pocito- kłamy 15 ko!'·· ogłoszefłiill ivryczajne 10 kop. Dtobnt 

n do t2 w południe i od 6 do 7 wiecz. wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. c~t~tenilt ~-.'„ kop. za· wyraz. 

Adminłstlacfa otwarta od 9 rano do 8 wieczór. Za przesyłkę zagranicą aolicza się 60 k. miesit:cznie. f>,,t.a.~rua zamlofecowe: I str.SO kop„ reklamy 'po 

Adres telegraficzny .Łódf Kurjer•. Zmiana adresu 20 lcop. TELEFONU Nr. 253. .w lr_, Ził/!~ po 12 k..za wiersz petitowy·11b fe~o miejsce a 
Rekopfsós nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, t>oaor~r,ow alin1itri~ncja wvritacać nls bQdzle. · 

.Agenłtrly: w Łodzi Biuro ogłoszeń .Promień•, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński. Zamkowa u. 23; w Ztterzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lech 
WYŁĄCZNE PRAWO pnyjmowania ogłoszeń w Rosji, za graAlcą i w Krół. Polskiem, oprócz Łodzi i ol<ollcy, oddana iast 0Jmowi Handl. L. i E. Metzl i S•ka. 

Teatr Popularny Dzi6 

wieez. Wielki Nieboszczyk ::~;. Miljonerzy ';: Domy Polskie 
J1U1 ul. KODM.nł711owsk:lej J6 H. 

• • Fatnycz~ Skład Nadwornej fabryki fortep. I pianin 

c. M. Schriider 
w St. Petersburgu. 

Dostawca. Dostaw 
ICH CESARSKICH MOŚCI: ZAKŁADÓW NAUK. IMIENIA 
CESARZA WSZECHROSYJSKIEGO CESARZOWEJ MARJI 
CESARZA NIEMIECKIEGO . CESARSKIEGO TOW. MUZYGZ. 

~~~t!Z~U~~Wi~~iCKIEGO - KQNSERW ATORIUM PETERSB. 
KRÓLA BA WARSKIEGO „ MOSKIEWS. 

J. C. W. CESARSKICH TEATRÓW 
W. K. SERGJUSZA ALEKSAN- CESARSKIEJ SZKOL Y TEATRAL. 

DROWICZA I MUZEUM PEDAGOGICZNEGO. 

Wyl11czna reprezentacja na &.6d:I i okolice 

F • db • K Ł -d - Piotrkowska 90 .rle erg I OC1 O Z1 telefon 17-68. 

Ceny fabryczne. - Sprzedaż za gotówkę i 
na raty od 15 nabli · miesięcznie. · 

Wyłączna reprezentacja pierwszorz~ych zagranicznych fabryk: 

C. Bechstein Berlin. I .·fieDrich thr6ar w;en~. 
J. L. DUYSBN, Berlin. ROMHlLDT HEq..BRUNN, Sohne Weimar. 

W. HARTMANN, Berlin. :BD. WBST.B&YA YBR, Berlin. 
BRUST KĄPS, Dresden. 
ALBBBT FAHR, Zeitz. 

GEBRUDER PERCINA, Schwerin, 
i inne. 

Gwarancja na 10 laL 
~Tżywane instrumenty przyjmują si~ wzamian. 

Skład nut kompletnie zaascrtowany we wszystkie utwory pedagogiczne i sezonowe. 
Wielki wybór i.nStrumentów Muzycznych. ULEPSZONYCH GRAMOFONOW i PŁYT 
Smmy włoskie gwarantowane. " •. Przyjmuje się reparacje i strojenia.. 

Sklad sukna i kortów 

x Hurwicz i Syn 
~ Piotrkowska 89. 
Q) 
C4 

Poleca nowołd sezonowe 
••• w bogatym wyborze. • •• 

Ceny stale. •• •• .. -.. Tel. 8·28. 

Zqdać wszędzie! :: Sklad glówny. Pańska 39. 
~u-~ . • .... I • „ 

Specjalista chorób we nerycz 
nych, skórnych i dróg mo· 

• CZOW]fC~J 

Dr.5• Kantor 
obecni·e mieszl{a 

Piotrkowska j(g 14 4,r6g Ewangidickiej 
Telelfon 19„4•. 

NAJSKUTErn~NIEJSZY SRODEK 
usuwa 

piegi, pryrut.cze, opaleniznę, 
wągry, cze1•wonośc twarzy 

i wsze~kie p•amy 

i>a.~ła ao łwarzy 
wynalazku apte1<.irza 

J~na Niwiński(_,go. 
ola unHrntQcia naśladownictwa, katde pudełko 
uop,atrzone JOSł _ w piombt, na któraj znaj

duje się .N~ 204 1 11az11i:kn wynalazcy 
Jan Niwiński. 

Niedośó było smutnego doświad 
czenia z absolutnej dyktatury ende· 
eji w trzech pierwszych Dumach, ni6 
dość, te sobie to stronnictwo zdoby
ło patent na abS-Olutne niedołęstwo 
polityczne, nie dość wreszcie dekla
racji p. Jal'ońskiego - trzeba było 
aż całego szeregu haniebnych wystą
pień „Gazety Warszawskiej", trzeba 
było szeregu skandalicznych posie· 
dzeń i przemówień endeoji, uwień
czonych wysunięciem kandydatury 
p. Romana Dmowskiego, aby panom 
realistom otwarły się ocz1. 

W jednym z poprzednich arty
kułów n8:szego pisma postawiliśmy 
pytanie: o eo chodzi p. Dmowskiemu? 

Odpowieaź dla kaMego była ja
sną, a ostatnie wypadki w zupełno
ści potwierdziły nasze przewidywa
nia: 

P. Dmowski, choć się niedawno 
jeszcze przeciw temu stanowczo za
strzegał, - postawił B'Wą kandydaturę 
na posła z Warszawy. 

Sprzedaż w aptekach. składach aptecznych Co mogło skłonić p. Dmowskie-
11erfumerjach. 

go do tak rozpaczliwego kroku~ Mó-
Dzisiejszy numer składa się z 8 wimy roepaczliwego, ponieważ wiemy 

kolumn. dobrze, te, poza jego własną grupą, 

KALENDARZYK. 
-o

Piątek, 4 października. 
D z i ś: Franciszka Serafick. 
J u t r o: Placyda M. 

DO SMIERCI. 
Przybliż się, blada, przybliż się, cicha, 
Odsłoń twe lica spokojem piękne, 
Ludzkość cię cała z trwogą odpycha, 

Ja się nie zlęknę. 
Mnie myśl o tobie w żal nie owjja, 
Ni mnie twój groźny obraz nie nęka, 
Bo ten, kto koniak Szustowa pija, 

Smierci się wcale nie l~ka. 

Szydło z worka.,. 

nikt go już nie chce; wi~cej - nikt, 
poza szczupłą garścią zwolenników 
osobistych b. prezesa Koła Polskie
go, nie rozumie! _ 

Przecież, nie dalej jak trzy la~ 
temu, p. Dmowski wycofał si~ sam 
z działalności parlamentarnej, uzna· 
jąc, M jego kwalifikacje osobiste nie 
nadają si~ zupełnie do tej pracy w 
Dumie, którą okoliczności narzucały 
i do której zniewalały. Od tego cza· 
su nic się w Petersburgu zasadniczo 
nie zmieniło. Koło polskie przystoso
wało się do warunków, których zmie
nić nie mogło, i weszło na linj~ poli
tyczną, nakreśloną mu przez stron· 
nictwo demokratyczno-narodowe. P. 
Dmowski, z właściwem sobie narzu. 
caniem się na przywódcę, na kierow
nika, „brał na siebie", w Resursie 
kupieckiej, „całą odpowiedzialność" 

„Mądry · polak · po szkodzie" - za tę politykę Koła. Jest więc z niej 
' przysłowie to niBiera specjalnej traf- ·zadowolony, mimo, że kierował ni<\ 
, ności w stosunku do panów reali- „tylko zdaleka. Cóż więc popycha ~o 
stów warszawskich, którzy teraz do.- ter\1-Z do roli, którą przed trzema la-

-piero przejrzeli i z oburzeniem od- ·ty uznał bądź za· zbyteczną, b-łdź też 
wrócili si~ od endecji... po szlcodzie, za · będącą ponad jego siły'ł 
gdyż wątpimy, aby obecnie dało się Ządalibyśmy od nowego kandy• 
cośkolwiek naprawić. data. na posła Warszawy jasnej od-



t. NOWY KORJlm łiÓDZKl - 4: patdzter11fka. 1~12 l"Olrtl. .H 228. 
,,_ __________ ...,___________________________ _ ______________________________ .;.;;;..;;,;;;;.;.;._,.. 

5„fe 1rzea~ła~ienie aJa prenumerałoró~ „tr. ~urjera ~óazrtiego". 
Teatr Popularny„ We SrN:ę 9 paźd~liiernika r. ~. po b r ·"2ł!a zniżo& ..,.eb cenac-il daną ~ędzie 

trag i-ł~::5a &ła•n1 pośmi :. r~-:'.'l"ef M eg ~sena, w „) a ·ta h i-"'• t. 

IEL· I 
Bilety za okazaniem kwitu z opłaoonej prenumeraty nabywać motna w Administracji „Nowego Kurjera Łódzkiego•. Szatnia i programy bezpłatnie 

powiedzi na to pytanie, tądalibyśmy' 
wyraźnego oświadczenia, dlaczego 
np. usunięto z góry i bez wszelkiej 
dyskusji kandydaturę dotychczaso
wego posła, p. Władysława Jabło
nowskiego, tądalibyśmy zupełnych 
wyjaśnień, dlaozego p. Dmowski jest 
w tej chwili przez siebie uwatany za 
tak niezb~dnego w .Dumie, - gdyby 
nie to, te bez wszystkich tych odpo
wiedzi połotenie jest oałkowicie jM
ne. Tu chodzi jedynie o postawien~ 
na swojem, o narzucenie si~ Warsia
wie, o dowiedzenie, t.e on jeszcze ooś 
zna.ezy i ooś m-0t.e11

• 

W powytszyoh słowach ,,Kurjer 
Warszawski" daje najtrafniejszą OQ

powied.t n& pytanie: co skłoniło nie
fortunnego dyktatora dotychczasowej 
polityki polskiej w Dumie. 

Najtrafniejsza to odpowłedt wy
maga jednak uzup ełnifJJlia. 

Wysuni~cie kandydatury pana 
Dmowskiego nie jest bowiem jeszcze 
owem .szydłem z worka spekulacji 
endeckich"; to dopiero otwór, przez. 
który wysuwa się ostrze szydła. Nie 
widzieć jednak samego szydła-mote 
tylko krótkowidz. 

Bo gdy się za.stanowimy na.chwi
lę nad szansa.mi tej śmieszne.1 kandy
datury, b~dziemy musieli dojść do 
wnios~ te jest ona z góry skazana 
na sromotną „klap~", gdyż znaczna 
większość wyborców ani słyszoo o 
.niej nie b~dzie chciała.. Wie o tem 
dobrze endecja. O cóż tedy chodzi'? 
Na co liozy klika pana Dmow
skiego'? 

Jasne:-liczy na wybór .P03la ży-
"""'81dego e W ar8eawy, bo pragnie o
gromnym, mote nieobliczalnym kosz
tem .uświadomić• kraj co do nie
bezpieczeństwa tydowskiego. Ludzi 
tych nie obchodzi to, jak będzie wy
glądało Koło polskie, pozbawione dwu 
posłów: z Łodzi i z Warszawy, nie 
obchodzi to, jak wyjdl\ na tem osła
bieniu Koła najtywotniejsze interesy 
krajowe - oni ohcs, tyda z Warsza
wy, bo liczą na efekt, na uczuciowe 
podrażnienie tłumów, na jakieś dale
kie, bezcielesne jeszcze, niesformuło
wane nawet ogólnikowo, skutki obu
rzenia narodowego. 

Skutkom „oburzenia narodowe
go" pomoże dobrze w nagance wy
ćwiczona banda pachołków ex-dykta
tora i zapewne nie omieszka w gor
liwości pogromowej prześcignąć Pu
ryszkiewiczów, Markowów et consortes. 

Pięści jeszcze nie pokazano, 
Ale już w Warszawie ukazało si~ 
specjalne pisemko „agiiacyjne" en
decji, o którem oburzony publicysta 
P P. R. wyraża się w ten sposób: 

„Od dni kilku czy kilkunastu 
wychodzi w Warszawie świstek, naj
niezawodniej puszczony ręką N.-D-cji, 
którego niepodobna nazwać mianem 
właściwem. Okropnośćt 

Używa języka i stylu łobuzów z 
.nad Wisły, jak gd;rby chciał nimi 
kierować. 

Zionie i pieni si~ nienawiści~ i 
.nieaawiść ~ 11siłuje wszczepić w 
najnitsze warstwy społeczeństwa. 

Dopuścił si~ wielce l'odejrzanej 
pogrótki względem jednego z dzien
ników polskich za to, iż śmie zwal
czać N.-D-ojQ. I to w tenie i i!ło-

wach, jakich utywali bandyci w cza
sie rewolucji! 

Dalej łajść chyba niepodobna". 
Przy okazji godzi się wspomnieć 

że cały artykuł p. Straszewicza, z 
którego zacze'"pnięte są powyższe 
słowa, wywiera. potętne wratenie za· 
równo podniosłą nutą oburzenia na 
machinacje endeckie, jak również 
mamiennem „m e a c u 1 p a" tak po
watnego działacza, który ze skruchą 
bije się w piersi za to, it parę ty
godni temu jeszcze gotów był głoso
wać za listą endecką, resp. za p. 
Dmowskim. 

Stał się cud jeden: ślepi przej
rzeli Kiedyź przemówią kamienie? 
Niech się pospieszą, zanim zostaną 
zutyte dla celów pogromowych. 

Dla jaskrawszej charakterystyki 
krętactw11 endeckiego przytaczamy 
tekst odezwy koncentrancji wybor
czej, którą rządziła endecja do żydów 
przed drugą Dumą: 

„Poniewat prawa ograniczające 

waszą wolność nie godzą się z mąd
rością polityczną, z poczuciem spra
wiedliwości i obrażają godność ludz
ki\, postanowiliśmy walczyć nieza
chwianie o ich zniesienie. Będziemy 
to czynili i w takim razie, jeżeli do 
koncentracji nie przystąpicie, albo
wiem tego wymaga nasza szlachetna 
tradycja dziejowa i tego wymaga 
współczesny duchowy postęp. Wiemy 
lepiej od innych, jak boli krzywda i 
niesprawiedliwość, więc pragniemy 
byó sprawiedliwymi dla wszystkich. 

Pragniemy, by pod osłoną ludz
kich praw naszej ojczyzny działo si~ 
jednako dobrze tak nam, jak i wam, 
którzy także jesteście jej dziećmi, 
albowiem spożywaliście od wieków 
wspólnie z nami jej chleb, i znosiliś
cie wspólnie z nami Jej cierpienia. 
Niechte z tego chleba, z tych cier
pień, z tych wspomnień zobopólnej 
doli i niedoli wykwitnie miłość, zgo
da, jedność". 

Zestawmy te piękne słowa z o
becnym sykiem nienawiści i waśni ... 

Czy to nie je-st jawnem bałamuc
twem narodu'? 

„Szydło z dziurawego endeckiego 
worka" wylazło w całej długości; ci 
co je przez płótno blagi endeckiej 
widzieli, nie pokłują si~ o nie. 

Gorzej tym, co na tym worku 
siedzieli z całą ufnością,-par exemple 
panom realistom ... 

K. 

Rosja i ~iemcy. 
Jeden z najwybitniejszych orga

nów prasy wszechniemieckiej i kon
serwatywnej „Deutsche Tagesztg." 
wylicza w ,jednym z ostatnich nume
rów długi szereg faktów, które świad
czą o tem, że Rosja poczyna od
dalać się od Niemiec, a szukać o
parcia. dla. swojej polityki w ścisłem 
porozumieniu z Francja, i swoją nieg
dyś na.jpoważniejsz~ przeciwniczka,, 
Anglją . 

Przypomina obecność Wielkiego 
Ksi~cia rosyjskiego na ćwiczeniach 
armji francuskiej i jego bardzo po
chlebne dla. Francji oświadczenia 
przy tej sposobności, 7.wraca uwagę 
na zachowanie się czę'trn1 p.rasy r o
syjskiej w-0bec Hwar1 ra ko11we11cji 

morskiej francusko-rosyjskiej, na o
świadczenia rosyjskiego szefa mary
narki ks. Lievena, dotyczące koncen
tracji. floty francuskiej na morzu 
Sródziemnem, na uwagi półurzędowej 
„Rosji" o współzawodnictwie Niemiec 
i AnglJi na morzu, wreszcie zaś wska
zuje na wizytę Sazonowa w An
glji. 

Wobec tych faktów, oowietlają
cych jasnt1 kierunek nowej polityki 
rosyiskiej, organ niemiecki usiłuje 
przekonać czynniki rządzące w Ro
sji, że stawając otwarcie w współza
wodnictwie niemiecko-angielskiem po 
stronie Anglji, może ona wprawdzie 
zapewnić sobie doratne ustępstwa i 
korzyści w Azji, ale narata si~ na 
groźne niebezpieczeństwo w przysz
łości. 

Rosja-pisze „Deutsche Tagesztg" 
- nie powinna zapominać o tern, że 
graniczy bezpośrednio z Niemcami i 
to sąsiedztwo będzie dla niej na wy
padek zatargów na Dalekim lub Bliż
szym wschodzie ważniejsze, niż przy
jaźń Angl.ji i Francji. 

Ugoda rosyjsko-angielska z roku 
1907 jest po stronie angielskiej wy
nikiem niechęci do Niemiec i obawy 
przed niomi. 

Ale z eh wiłą, kiedy Niemcy po
niosłyby klęskę na morzu, odtyłaby 
stara nieprzyjaźń 'rosyjsko-angielska 
i ujawniłaby się w sposób tern ja
skrawszy, że Rosja wskutek ustępli
wości teraźniejszej rządu angielskie
go wzmocniłaby znacznie swoją po
zycj~ i swoje wpływy w Azji. 

Politycy rosyjscy, którzy zna.ją 
tlo brze potęgę militarną niemiecką, 
wiedzą również o tern, że Niemcy 
także z nieszczęśliwej wojny z Anglj'ą 
wyszłyby niezłamane na lądzie i że 
naturalnie Rosja musiałaby wtedy 
ponieść następstwa. swego wrogiego 
zachowania się wobec Niemiec. Sło
wem, Rosja, przyczyniając si~ przez 
popieranie l>Olityki angielskiej do o
słabienia Niemiec, narab się na nie
bezpiezeństwo strasznego odwetu. 

M1~n~zitow o armji ro~~i~tiej. 

mym dzienniku i w tym samym nu
merze zamieszczony został artykuł, 
wysławiający wojnę i zarzucający 
tchórzostwo dyplomacji rosyjskiej. 

Rozdrobnienie Ro „. 
W jednym z ostatnich swych 

„Listów z Zachodu", zamieszczanych 
w „Nowoje Wremia", p. Kazimierz 
Waliszewski polemizował z wyrażo
nymi przez p. Mieńszikowa w tej że 
gazecie poglądami, te „Rosja powin
na się wyrzec takich chorobliwych 
narośli, jak Polska i Armenja". P. 
Walisż:ewski wystąpił natomiast w 
obronie niepodzielności Rosji, przy
czem pragnie, żeby Rosja pod w.zglę
dem swego ustroju wzorowała się na 
Szwa,jcarji. 

W odpowiedzi na. to p. Mieńszy· 
kow usiłuje dowieść, te takie „roz
drobnienie" Rosji nie byłoby wcale 
korzystne dla rosjan i przyniosłoby 
korzyści jedynie „inorodcom". Publi
cysta rosyjski nie podziela też zda
nia p. Waliszewskiego o konieczno< 
ści wojny rosyjsko-niemieckiej i ko· 
nieczności „o brony drogi do .·~ alo
nik". 

„ Wojna w dzisiejszych warun. 
kach (bez floty), - powiada p. 
Mieńszykow, - miałaby tylko je
den rezultat: zrujnowanie jeżeli 
nie wszystkich trzech państw, 
trzymających Polskę w niewoli, 
- to przynajmniej jednego z 
nich, - lepiej nie mówmy, -
którego. Taka wojna rze~ywi
ście mogłaby rozdrobnić Rosję 
na tysiące małych republik (mó
wiąc ściśle - na 1,170. według 
skali szwajcarskiej). Jeteli tak, 
to, jak mi się zdaje, - ideał p. 

· Waliszewskiego nie będzie chy
ba więcej od mojego odpowiadał 
„niepodzielności Rosji". Ja my
ślę, że im prędzej uwolnimy si~ 
od nowotworów, nazywających się 
kresami kulturalnymi, tem bez. 
sporniejszą będzie nasza jednoli
tość narodowa (a wraz z nią i 
nasza siła). W rocznicę tej strasz
nej wojny, kiedy nie mogliśmy 

W „Nowoje Wremia" Miellszikow obronić drogi z Paryża do Mo-
d d · · · k · · t skwy, - nie bardzo ·nam wypa-

owo z1, że armJa rosyJs a me Jes da bronić droui z Wiednia do 
przygotowana do wojny. b~ 

J k k . " b. k Salonik ... " 
„ a nasza „ a.z1onna mro ra- i d 1 · 

qja - pisze - gospodarowała w o-. P. M eńszykow w . a ~zym c1ągtt 
kree1ie przed.konstytucyjnym, na to swego artykułu ~nerg1c~me ~wal.cza. 
mamy tysiące bijących w oczy przy- potslądy p. W~liszewsk1eg? 1 twier
kładów. Najboleśniej jednak dotknę- dz1 kateg:oryc~me, t~ Ros.Ja w ża~
ło seree społeczeństwa ostatnie od- nym. razi~ me powinna prowadzić 
krycie komisji obrony pafultwowej w walki z Niemcami. 
sprawie armat. Zaledwie pozwolono 
przedstawicielstwu narodowemu za
glądnąć w inwentarz armji, gdy roz
legł się „okrzyk rozpaczy": a gdzież· 
armaty'? Wszak idzie tu nie e jakiś 
ostatni guzik. Brak nam. mnól!twa 
dział i pocisków w porównaniu z 
normą, przyjętą u najblitszych są
siadów naszych, niemców i austrja
ków. 

I brak ten wyrata się l'lie w ja.
kimś drobnym procencie, bo wynosi 
całe 50 procent. W Niemczech kor
pus 24-tysięczny ma 152 .działa (lH 
polowych i conajmniej 8 ciężkich 
haubic), u nas zaś korpus 30-tysi~cz
ny posiada. conajwyżej 108 dział (96 
polowych i 12 moździerzy). Są u nas 
korpusy, które maj ą tylko po 96 
armat. W Niemczech na. 1,000 kara
binów przypada po 6,3 działa, a. nas 
po 3,3, a wi~c prawie dwa razy 
mniej ... 

.Nie wiem - koncz:r Mienszikow 
-:--- co czuli inni czytelnicy, ja jednak 
usłys1awszy z mównicy Dumy od
krycie to, doznałem tych samych 
uczuć, co w smutnych dniach Muk
denu i Czusimy'". 

Tyle Mienszikow. A w tym sa-

Wojna nieunikniona, 
Były dowódca 3 armji mandtur

sk.iej, gen. Botjanow, w rozmowie ze 
współpracownikiem gaz. „ Wieczer-
nieje Wremia" wyraził przeświadcze
nie, że wojny na. :półwyspie Bałkań„ 
skim nie da się umknąć. 

- Armję . turecką, a zwłaszcz& 
żołnierzy tureckich, - mówił gene
rał, - uważałem za,rsze za bardzo 
dobrych; i gdyby w Turcji nie było 
takiego z1tmieszania i rozprzężenia. 
to należałoby si~ spodziewać bardz{) 
smutnych rezultatów, pomimo czaso~ 
wego sojuszu Bułgarji, Serbji, Gre(}jf 
i Czarnogóru. 

Vf obecnych aś warunkaek 
można mieć nadzieję, że zwyci~stwt
przyp~dnie \V' udziale państwom bał
kańskim. 

· Bułgarj11 mo~e wysłać 300,006 
doskonałego wojska i około 100,000 
rezerwistów; armja bułgarska pod 
kaid.yin wzgledem może uch.odzió za 
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KABARET ERMITAGE 
Dzielna 18. Tel. 18-04. Dzielna 18. 
Dziś i eo<!zienni~ wyst~p~ Loe Albena :francuski duet eksentryezny. 
Marw R•pe wiedeńska diseuse. Sofia Lir. wyk. rusko-cygańskich ro
mansów. '6argit Hegayi intern. śpiewaczka. ~ . '.:1 belle Luce ro hisz
paĄska tancerka. Lotte Lehman wiedeńska op~rctkowa śpiewaczka oraz 
16 innych numerów. -::- Dyr: S'L !ilełowski. Re~: 'ut „ Lęto„' sklim 

pierwszorz~ą; ludność Bułgarji :; 
mlekiem matki wyssała nienawiść dC' 
Turc,ji i pragnie oswobodzenia swy(.",.h 
braci. · 

.Serbja mote dać pnieszło 100 ooo 
WO.Jska, Grooj& około 100,000 ~r
nogórze - niewiele, ale ssm'ych oo
haterów". 

Zdaniem generała Bojanowa, d-e
eydujące znaczenie będzie miała bi
iwa pomiędzy Dalekim Wschodem. 
Ministrowie mają swoje tradycje, 1 
to bardzo dobrze, bo ozem~e je.si. 
~2\d bez tradycji? Główna zaś trady
c~a: (}b;rwatela pań~wa rosyjskiego 
me powmna obchodzić tadna poitty
ka wogóle, .zagralriesna w szczegól
ności.. Jeteli .zaś interesuje się poli
tylab jest to czcza ciekawośó, Która 
nie tylko nie zasługuje na uznanie, 
ale powinna być poskromiona. 

~ie! moi panowie, 7"' kończy p. 
Kamiemew, - w-0jny me b~dzie. P~ 
jeteli b~dzie7 to ~e obohodzih1 
tylko austrjaków i niemeów. W Ro
.sjł zaś nikt nie choe wiedzieć, te ja
eyś tam bułgaro~ serbowie i gre
ą ~ siQ bili s turkami•. 

Zvlastun możliwej burzy. 

~udzi, po~ogających poborowi. Jest 
"Qt Mstrzeżone prawami zasadni-Ozemi. 
W }e~ żadne biuro rekruckie nie mo
ł.oil byó w g-ranicach Szwajcarji tofo
I'Owana. 

W innyeh czasach wypadek taki 
byłby drobnem zajściem, niezasłu
gującem na powszechną uwagę. Na
stąpiłyby wyjaśnienia-i koniec. 

Ale we Włoszech mówią i piszą 
o ab:raniu Szwajca:rji kantonu tes
sińskiego. Grotą, zapowiadają bezu
stanku blizkość tego faktu. 

Wo bee tego wtargnięcie wład-z 
włos~ch do tego kantonu, gospoda
rowanie w nim, jak u siebie, nabiera, 
rzecz p~osta, szczególnego, groźnego 
.znaczenl9.. 

. Szwaj~ ~młejf\ być ~kojni, 
~ te krzykiem przeszkadza si„ 
własnemu rządowi, niemniej przeto u
w~ajt\ wypadek za bardzo powa~ny, 
a me.łrtóre dzienniki domagają si~ od 
w~ <?entralnych energicznego wy
stąp1ema. 

Rząd Republiki oględny jest wiel
ce i zrobi wszystko, aby rzecz spo
kojnie i zgodnie zakończyć. Ale zai
śoie w Locarno wygląda bardzo na 
.swiasitma motliwej burzy. 

w miastees1m Loeamo stała s1ę _ Wiadomości ogólne. 
!HOii :nadswyozajna. Leły ooo w 
Sswajoarji w kantonie tessińskim. f-r. 
ludnośeif\ włoską), nadjeziorem Wiel
ld.em. ~ Maggiore), przy samej 
gran10y Włoch. 

Otót w tym roku władze włoskie 
mwonyły sobie w Locarno komplet
ne biuro poborowe, za.siada w nitmi. 
lekan i paru ofloerów, przyjmuj„ lub 
11Walniaj~ młodych włochów, zamie
akałyoh w tej ~śei Szwajearji. 
~r::_ili to bez wiedzy władz mie.J-

Smjearj& nie wydaje zbiegłych 
iołnierzy, nie pomaga tadnemu F
eew. wyeznkiwaó :i:aa swojej siemi 

O 9.tdorma pr<awa akcy~~ 
nego. Ministerjum 'handlu i prze
mysłu opraoowało ostatecznie projekt 
retormy prawodawstwa akcyjnego i 
złoty go czwartej Dumie na pocZ'\t
ku sesji 

Wszystkie nowo powstające To
~arzystwa akcyjne podług tego pro
Jekiu ~I\ mogły rozpoczynać dzia
łalność, po spełnieniu uproszczonych 
f ormaln-0ści regestraeyjnych, bez po
trzeby wyjednywania, jak dziś, osob
nych konees,ji, zatwierdzanych Naj
wytej na przedstawienie rady mini
strów. 

Ten uproszczony tryb zakładania 
no~ch. Tow. akcyjnyeh dozwolony 
b~a Jednak pod warunkiem, te u
stawy Tow. zawierać 'b~dB, prawem 
przewidz~a.ne ograniczenia, dotyczB,ee 
nabywama nieruchomości i składu 
o~o bowego za!ządów (chodzi tu głów-
nie o tydów i cudzoziemców) · 

. Dla Tow. akcyjnych, pragną~yeh 
~siadać pod tym wzgl~dem szerg" 
ulgi, zachowany być ma dotychezase
wy tryb koncesyjny. 

O §p~awy sz~h•e~ Z "OO

wodu zgłoszenia si~ do egzaminil. ;, 
j~~~ka rosyJskiego, historji i geogx-t
fJl Jednego z wychowańców gimn'
zjum krakowskiego, który ukońCE""ł 
t~ szkołę w roku 1897, zarząd ~·~-
szawskiego okręgu naukowego n
stąpił do ministerjum oświaty z 3-'.!.

pytaniem, jaki jest termin ważno
ści dyplomów szkół austrjackich i 
niemieckich. 

Ministerjum odpowiedziało te 
n!e znajduje przeszkód, aby p~mie
mony .kandydat był dopuszczony do 
egzammów. 

Ze świata. 

O ~r,,~,a spriawa szpie 
gow•=· Pod zarzutem szpiego
stwa aresztowano Jana Mizi~. byłego 
suplenta w gimnazjum przemyskiem. 
Mizi~ przytrzymano w chwili, gdy 
miał się wypytywać jakiegoś wach
mistrza o stosunki wojskowe. Mizia, 
akademik krakowski, był na~pnie 
suplentem gimnazjalnym w kilku 
miejscowościach, mimo jednak egza
minu kwalifikacyjnego był z posady 
kilkakrotnie usuwany. Ostatnio zo
stał przywrócony na słu~bey, jako 
suplent vr Stanisławowie. 

[_l Odwalanie konsulch 
Dzienniki lwowskit\ donoszą, iż peł
niący obowiązki konsula rosyjskiego 
we Lwowie, Wierchowcew, ma być 
odwołany i przeniesiony do Peter
sburga. Na zarządzenie to wpłyn~ła 
pono interwencja austrjackiego mini
sterjum spraw zagranicznych, które 
dłutej tolerować nie chce pewnych 
działań politycznych Wiercliowcewa. 

• • • 

Z Cesarstwa. 

~ Sąd nad D. merei:kow
skim. Przed półtora rokiem D. Me
reżkowskij oddany został pod sąd 
izby za. swój zµany utwór „Paweł I". 
W utworze tym prokuratorja do
patrzyła si~ cech przestępstwa z art. 
:!.28 ust. ka.r_nej t. j. zucliwałego nie
~sza.no~sma władzy . Nąj~ższej. 
,.,,_utorow1 , ... ..a.rzucono ponuędzy mnym~ 
źil '"W nstA .Aleksandra I włożył słowa 
wyraża)'~'lt) · wątpliwość, aby ka~da 
władza :aawet nierozumna pochodziła 
od Boga. 

:Zani~ sprawa dC?szła do rozpraw 
!!S:d?.wycn, uk~ Się gło.śn~ dziś w 
.&os31 pnea W iel.kiego K.s1~c1a Miko
·~aj a Mjchałowicza i ob-eonie sad nad 
M-3re!Łkowskim przybrał inny charak· 
1.Elr. Obrońca Mereżlrowsk~ Gold
aztejn :p&prosił o przyft\ezenie do 
sprawy pr&e;r Wielki~ Księcia o 
Aleksandr..68 !,która oo do treści'zbli
żoną jest do utworu. Meretkowskiego 
Przooiwko temu . zao.pon<>wał p?Oku
rator, leez izba przychyliła się do 
starań obr~ny. Wówczas prokurator 
zatądał zamlrn~a drzwi sądowych, 
lecz ~ odmówiŁ Izba sądowa, po
stanowiła cofnął .konfiskat~ a Me
r~kowskiego llWolnila od odpowie
dzialności. 

6 Zajście na lekcji pPof. 
N ikonowa. Pierwszy wykład w uni
wersytecie petersburskim na wydzia
le prawa nie doszedł do .skutku. 
Udaremnili go studenci, którzy w licz
bie około 400 osób przybyli do auli 
głównej. Wykładać miał prof. Niko
n-0w z nominao,ji, a nie z wyborów 
Rady prof esorskie.j, przeniesiony na 
stanowisko profesora uniwersytetu 
odeskiego. Gdy prof. Nikonow wszedł 
na katedrę, powstał hałas i gwizd 
i rozległy sit> głosy: .Precz! do Ode
sy!" Zawiadomiony o powytszem 
rektor, przybył do sali i począl 
uspakajać studentów, proszB,c, aby 
zachowywali się spokojnie, gdyż 
ściągną na siebie represje · i na uni
wersytet. Mimo to hałasy nie ustały 
i .prof. Nikonow zmuszony był opu& 
c1ć salt). 

l LITWY I RUSI. 
X Napad. Na podrómyeh, j& 

dącich z Płoskirowa d~ Kamieńea,. 

BDMONT DB AMICIS. 

PIORUN. 
ten, lubo ton~ kochał, nigdy jednak poprzednio swojem i swych blizkioh i przejęta niepokojem, 
nie okazywał jej ładnej ozułośoi, przynajmniej który odezuwa k:udy z nas w chwilach wielki~ 
wobec ludzi; - nie mifł poprostu tego zwyczaju. go powodzenia, gdy nie dośG ulamy losowi uś
Leez, rzecz dziwna, w <lniu owym wpadł właśnie miechającemu siQ nam zbyt łaskawie i być mo~e 
w tkliwość wiełk.ą. kryjącemu przed n~mi zawód. Podobna myśl atoli 

'1'łum. J. K. 

Dla obu rodzin był t.o dzie:d jasny, którego 
wspomnienie pozośta.je w domu na długo, ,jak 
w miasiach ousem pamiętaj, o jakiemś narodo
wem świ~e. Trudno opisać młodzieńczą tywość 
Voh twarą, iy'oh :rozmów, tyoh śmiechów. 

Adwokai Pescani, rozumie si~7 trzymał prym 
w oridesirse; - tego dnia, opróoz zwykłego dj~
bła za skórą, miał ich dwuch cz.y trzech, jak si~ 
.zdawało. jeden od drugiego bardziej szalony. 

Rozmowa gł~boko mi się wryła w pamięć! 
PamiQtam, łe w pewnym punkcie swego rozwoju 
gaw~ ~a weszła na tory opowiadania o na
iwnych i śmiesznyoh popisach w mieście młodziut
.kioh dziewcząt .ze wsi, które przybywaj!\ szukać 
pracy z zapasem wielkiej prostoty i niewiadomo
ści wiejskiej. 

Rozmowa wciąż si~ trzymała komicznych 
iorów, a nastrój był tak radosny, te wystarczało 
małe słówko, ruch jakiś, ~arcik drobny, by wywo
łać wybuch wesoł-Ośoi. Czasami wszystkie razam 
głosy zlewały si~ w akord tak dźwi~czny i świlł
toozny, te nawet dzieciak poczynał klaskać w dło
nie i piszezeó, wtórujfle koncertowi, wpadał przy
tem w takie podniecenie, że musiano gniewać się 
.ooń i zmuszać w ten sposób do uspokojenia si~. 

Intynier zapytał czy pan Oneschi okazywał 
tówniet taki dobry hu.mor. 

Nikt go przediem w tak doskonałym humo
.tze nie widywal. l: to pan zauważ, że człowiek 

Wspominał rótne epizody z pierwszych lat nie rzucała cienia na rozpromienione twarze ucz
po ślubie, kiedy to nieraz niedostat.ek im doku- tującyoh - przeciwnie - wszystko się do ty6h 
ezał i kiedy na pociech~ mieli tylko swą mło- ludzi uśmiechało: miłość, bogactwo, spokój, wszy~ 
dość i miłość. W ~ owych wspomnień, mó- stkie najpotądańsze dobra, najpiękniejsze nadzie
wil\C o smutnych i ci~ilioh kolejach losu, w ja- je szez~ścia! 
kich si~ znajdowa~ i z których udało mu si~ po- - A w ehwil~ połem nńna! - dodał m. 
myślnie wybrnąć, rzekł: „O tak, moja Nino! - ~ynier. 
w sposób tak pieszczotliwy, te wszystkich roz- - - Zupełna ruina - zawołał doktór. - Nie 
czulił. Jestem przekonany, że wszyscy jedno i to pomnę, gdziem widział drzeworyt, przedstawiają
samo wówczas pomyśleli; .o ileż ten człowiek oy wspaniałą salę w chwili, kiedy ziemia się za-
le~ jest i milszy, ~ si~ zdaje•. pada pod stopami tłumu pań i panów, upojonych 

- A pani Oneschi'l - zapytał intynier. szałem zabawy. Ten obraz na.suwa mi wspomni&-
Pani, wobec tak niezwykłej czułości m~ża, nie o owem zdarzeniu, którego byłem świadkiem, 

rumieniła s~ jak panienka. Co prawda, zawsze lubo rzeczywista scena była jeszcze tragiczniej
pozostavrała w niewolniczym trochę stosunku do sza, przyniosła bowiem ruinę moralną, a rany od
m~ta, tego dnia jednak zdało mi si~ wi~cej7 niż niesione przez obecnych nigdy się jut nie zagoiły. 
zwykle. Rumieniła si~, uśmiechała, odpowiadała - A jednak pomyśleć - zauwuył jeden ze 
grzesznemi słówkami, alem dobrze zauwatył, że słuchaczy - że odrobina przytomności umysłu 
jej uśmiech był wymuszony, że się rumieniła bez i troch~ zimnej krwi ze strony pani Oneschi za
powod.u i przysiągłbym, M dutoby dała za przer- radziłyby .złemu. 
wa.nie niemiłej dla niej rozmowy. - To samo zawsze :mń.iemałem - odrzekł 

Bezwątpienia ona to stanowiła najmniej we- nas.z przyjaciel - i ta myśl stale mąci mi spokój. 
soły ton w calem zgromadzeniu. Swo,ją drogą by- Gdyby w czasie owej fatalnej niespedzianki całl\ 
ła zadowolona, widać był-O, że si~ eieszy i że jest siłą woli zapanowała była nad nerwami, gdyby 
zarazem niespokojna. Dziwiłem się, że mówi ma- zdołała opanować pomieszanie i zaczęła si~ śmia~ 
ło, że zaledwie kilka słów zamieniła ze swoim są- jak ktoś, co usłyszał rzecz śmieSZJU\ i nieprawd~ 
siadem, kapitanem Robertem. podobną, wypowiedziaIU\ przez głupca lub pijaka, 

Rzekłbyś: ona się przejmuje uroczystością nie twierdzę, że unikn~aby w takim razie wszel
rodzinną, a prócz tego tai w sobie jakąś inną myśl, kich przykrości, bo chwila w kudym razie była 
również przyjemną, lecz całkiem odmiennej natu- wielce nieprzyjemną, lecz przynajmniej pan Ones
ry, która sprzeciwia się tej pierwszej i mąci ją. chi zastanowiłby si~ i zawahał przez ch\l..ril~ i jlli' 

To . ostatnie spostrzetenie uczyniłem jut póź- ~:~amej przyczyny nie nastąpiłoby to, co nas
nrej, przypominając fakty. w danej chwili przy
puszczam, że jest nieco przel~lmiona szczęściem 

ce. d. n) • 
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napadli trzej uzbrojeni bandyci i, 
gro~ąc śmiercią, zabrali podró~nym 
wszystkie pieniądze, poczem znikli 
bez śladu. 

Policja rozpoczęła pos~ukiwania, 
leez, jak dotychczas, bezskutecznie. 

Wiadomości kraiowo. 
+ adiut•nł Lang;ewic:ra. 

W tych dniach zmarł Józef Wiktor 
Nowotny, właściciel dóbr Krajewice, 
Bryły i Vvróblewiec. Zmarły urodził 
ei~ w r. 1840. Jako dwudziestokilko
letni młodzieniec brał udział w po
wstaniu styczniowem. Walczył pod 
Sosnówki\, Chrobrzą, Grochówkami, 
Rybnicą, Jurkowicami, Jl~l\ i Bodze
chowem. 

W Sffi'egach powstańczych od
grywał wybitni\ rol~ i był adjutan
tem generała Langiewicza. Po upad
.ku powstania styczniowego odsiedział 
jednoroczne wi~zienie Jako więzień 
stanu. 

Zmarły był ojcem naczelnika. 
krakowskiej straiy ogniowej, p. Fe
liksa Nowotnego. 

+ .Ciągnienie a klasy 199 
1oterji klasycznej Królestwa Polskie
go odbywać się b~dzie dnia 8 i 10 
b. m. 

+ Najechanie I rozblde 
podaag6w. 

Dziś, o godz. 8 nad ranem, na 
st. Targówek kolei nadwiślańskich, 
pociąg zdawczy, prótny, idący ze st. 
Warszawa-brzeska na st. Warszawa
kowelska - na stacji Targówek, nie
opodal przejazdu na Brudno, na krzy
townicy wpadł prawie w środek idą
cego ze strony przeciwnej pociągu to
warowego. 

Parowóz pociągu zdawczego u
legł znacznemu uszkodzeniu, a 4 
wagony pociągu towarowego rozbiciu. 
Potłuczeni są dwaj konduktorowie 
brekowi: Franciszek Szymajda i An
drzej Wołoszczuk, którym udzieliło 
pomocy Pogotowie ratunkowe i prze
wiozło ich do własnych mieszkań. 

Z powodu rozbicia wagonów i 
zatarasowania niemi obu torów, ko
munikaoja na linjach: odnogi mław
skiej kowelskiej i obwodowej uległa 
chwilowej przerwie. 

Przed wyborami~ 
Zwycięstwo postępowców. 

Podług otrzymanych przez nas 
informacji, wynik wyborów pełno
mocników robotniczych w fabrykach 
przedstawia si~ jak następuje: _ 

1) stanowczą przewagę zyskali 
bezpartyjni, przychylający si~ do o
bozów postępowych; 

2) endecy zdobyli kilkadziesiąt 
głosów, stanowił\ jednak absolutną 
mniejszość; 

3) chrześcjańska demokracja za
dowolić si~ musiała kilkoma, najwy
~ej mo~e kilkunastoma mandatami; 

4) członkowie Narodowego Związ
ku Robotniczego na.ogół propagowali 
abstynencję wyborczą. 

0 ile powyższe dane okażą si~ 
odpowiadającemi rzeczywistości, co 
obecnie sprawdzić, rzecz prosta, jest 
rzeczą niemo~liwą, -- kur.ja robotni
cza w Łodzi wyda wyborców postę
powych. 

Jak wiadomo, w Zagłębiu także 
zwyciężyli w wyborach pełnomocni
ków robotniczych ·- postępowcy. 

(h) 

Ełędn„ demni man e. 
W sferze, sympat;yzującej z fron

dą endecką i z Nar. Zw. Rob., przy
pomniano sobie znanego w szerszych 
Kołach obywatelskich i towarzyskich 
p. Jana Leśniewskiego, b. pracowni
ka łódzkiego oddziału Banku woł
iańsko-kamskiego. 

Powszechnie w sferach secesji 
endeckiej sł;yezy eif2 żądanie, by po
stawiona została kandydatura p. Leś
niewskiego na posła. 

Tymczasem, jak si12 okazuje, po 
sprawdzeniu spisów puwyborców, p. 
Jan Leśniewski nie posiada w Lodzi 
~adnego cenzusu wyborczego, wobec 
czege ewentualna kandydatura jego 

eo ipso upada. Pan L., jak nam wia
domo, bawi ,iuż od dwuch czy trzech 
lat zagranic~ na studjach politycz-
;oyąh. (h.) . 

1\1-rady niemców. 

Tow. akc. W. Schweikert-Anto
ni Stasiak; 

Tow. akc K. Scheibler (Kątna 5) 
Stanisław Wojenblicher. 
R. Biederman--J ózef Boruta; 
S. Liberman-Franciszek Rosiak; 
Ludwik Domanowicz 'Wilhelm 

Freihml; 
Silberblatt et Com. - Jan Kur

piński; 
August HO.ffer - Wincenty Ur

bański; 
L. Chmielewski - Szmul Sobol. 

W środ~ wieczorem w lokalu ho· 
telu „Manteufel" odbyło się 'poufne 
zebranie przedwyborcze obywateli
niemców. Zebranie było bardzo licz
ne. Dyskutowano na niem na temat: 
czy niemcy maj!\ głosować za kandy
datem swoim p. Lehmanem bez 
względu na małe szanse wybrania 
jego na. posła, czy te~ szukać poro- Zetra1t1i~ l!lrzedwyborcze. 
zumienia z innemi grupami wybor- „Zarząd Klubu Rzemieślniczego 
czemi. Zebrani wysłuchali sprawo- zwołuje na niedzielę d. 6 b. m. o 
zdania o pertraktacjach prywatnych, godz. 8 wiecz., w lokalu własnym 
prowadzonych między niemcami a przy ul. Wólczańskiej nr. 28, zebra
~ydami. Narady te nie dały żadnego nie prawyborców IV cyrkułu, celem 
wyniku realneso. Zydzi żądali, by omówienia potrzeb klasy rzemieślni
niemcy oddali swe głosy d-rowi J. czej w związku z obeonymi wybora
Sachsowi, grożąc, M w przeciwnym mi do Dumy Państwowe,j. 
razie postawią kandydaturę praco w- Niezale~nie od tego Zarz8'd czyni 
nika handlowego, który interesów starania u władz celem otrzymania 
wielkiego przemysłu wcale bronić zezwolenia na zwołanie takich ze
nie będzie. brań dla prawyborców innyoh cyrku-

Po dłuższej dyskusji i wysłucha- łów". 
niu mowy opozycyjnej niemca-po- J~~ to rozumie6T 
stępowca, zebrani uchwalili uło~yó . Jedna .z miejscowych gazet hr-
własne, lecz mieszane listy wybor- gonowych pisze: . 
ców, i dopiero po prawyborach szu- .Poni&waż wielu komiwoj&terów
kać porozumienia z innemi grQi)ami. ·.żydów wyjeźdża już w tyoh dniach 

na kilka miesięcy, wskutek czego nie 
Wytory w fabrykach. będą mogli uczestniczyć w wy~-

(Dokończenie). rach do Dumy, prze~ ~wi:aeamy im. 

1 H f · ht Al k d uwag~, aby poszukali akichś środ-
Karo o r1c er - e san er ków na to, żeby ioh głosy si~ nie 

Platz; ł • 
h b . db ł zmarnowa y ... 

Z. Ric ter - wy ory me o Y Y Rzecz naturalna, że sposobu na 
się. to niema żadnego, gdyż trzeba gło-

Br. Seibert - Michał Reitz; sować osobiście. 
M. Bauer-Władysław Micielski; 
Karol Hofrichter, ul. Piotrkowska ~ Radogoszcza. 

Wyje3nienie a:i•zędowe. 

- Antoni Danicki; Dowi:i.dujemy się, te wybory peł-
F. Greenwood - Bolesław Wro- nomocników właścicieli mniejszych 

czyński; . posiadłości w gminie Radogoszcz ze 
Tow. akc. Winkler, Gartner I wzgl~du na pewne niedokładności 

Borman - J.an Pugak; . formalne, popełnione przy wyborach, 
Gampe i Albrecht, Piotrkowska będą uniewatnione. (h) 

208, Teofil Dobrowolski; _ 
Tow. a.ko. J. Heintzel-Stanisław 

borc~ wybrany został b. poseł .1. Na 
konieczny. 

Uchwała „Sunda"• , 
„Dzien. Petersb." pisze: 
Według otrzymanych informaeji 

na ostatniej konferencji .Bundu" po-
stanowiono podtrzymywać kandyd~ 
tury socjalno-demokratyczne, przy„ 
czem jako warunek sine qua non po-
stawiono, aby kandydat w Dum.i6 
Jronil praw języka tydowskiego. 

ł."'J Petes-ebargu. 
W Petersburgu odbyły st~ jttł 

wybory pełnomocników od robotni
ków fabrycznych. Wybrano od .u 
zakładów przemysłowych 81 pełn()4 
mocników, którzy wszyscy naleq do 
partji socjalno demokratycznej. 

FrzeDstawfenla Ila naszyck 
Frenumerator6v. 

Na 6-te z l'Sf)d.11 przedstawienie w 
tym sezonie dla prenumeraiorów n.. 
szyoh, które odb~e si~ w teatru 
Popularnym 

w środę 9 patdziernfk1 .: 
wybraliśmy tragi-fanę sławy poi• 
mierinej Magnussena w 4: aktach p. ( 

Wielki Nieboszczyk 
Bilety, za okazaniem kwitu z o

płaconej prenumeraty, nabywać moż.. 
na w administracji pisma naszcg~ 

Od dziś wznawiamy bezpłatna 
porady prawne w redakcji 
naszego pisma (w piątki I wtorki) 
od godz. 6 1 pół do 7 l pół wie
czorem. 

Marko; 
August Haertig-Florian Smurny; 
Gustaw Wahlman - Teofil Wę

dzonek. 

Senat wyjaśnił, te 1) komisja 
gubernjalna ma prawo poprawiać n- Kronika. 
sty wyborcze nie tylko wskutek roz- -
wdenia skarg i protestów, lecz tak
~e z charakteru dozoru nad niemi; 
2) komisja gubernjalna nie ma pra
wa przyjmować do rozwatania takich 
podań na dowód prawdy i dokumen
tów, które nie były w swoim czasie 
przedstawione komisji powiatowej; 8) 
probostwa cerkwi, posiadajł\cych nie
ruchomości w miastach, nie mogą 
być wpisywane na listy powiatowych 
właścicieli ziemskich, w celu głoso
wania w kurji duchowieństwa; 4) oso
ba, przedstawiajł\Ca ;pełnomocnictwa 
od żony na zasadzie Je,j cenzusu ma
jątkow~go, nie jest obowiązana przed
stawić tak~e dokumentów, stwierdza
jl\cych prawidłowość tego cenzusu. 
Sprawdzanie cenzusu jest obowiąz
kiem instytucji, które układaj!\ 
i sprawdzają listy. 

- . ) .„ 

Tow. akc. „Dombrówka• - Wła
dysław Kraszewski. 

S. Barciński i Sp. - Feliks No 4 

wacki; 
Tow. akc. M. Silberstein-wybo

ey nie odbyły się. 
Tow. akc. J. Wojdysławski-nie 

odbyły się. 
Liske i Keilich - nie odbyły się. 
Br. Kochańscy - nie odbyły się. 
Drukarnia R. Resigera - Stefan 

Katmierczak; 
Steigert- Wojciech Wróblewski; 
Maksymiljan Szyff er - Adam 

Struch; 
A. Tykociner-Walenty Obranik; 
Emil Eisert, ul. Pańska 94,-Sta

nisław Kowalski; 
Miller i Seidel -· .Franciszek Pu

szta; 
Ferdynand Szmidt - wybory nie 

odbyły się; 
Karol Kretschmer - Adolf Dose; 
J. Kinderman-J ózef Chruszczyk; 
Karol Kroning - Roch Paszczyk; 
Ro bert Steinert - Adam Koza-

cze wski; 
Gustaw Geyer - Adolf Postrych; 
Wł. Stolarow-wybory nie odby

ły się; 
K. Schultz-Andrzej Miliński; 
Karol Eisert - wybory nie od

były się; 
Henryk Kadler-Kazimierz Przy

stała; 
Adolf Daube-Reinhold Trichert; 
A. Prussak-wybory nie odbyły 

się; h · W"śl' k" b . d O a1m I 1c I-wy ory me o -
były się; 

St. Weigl et Com.-Józef Sikula; 
Leopold Asterblum-Roch Ko

tarski; 
Jakób Steigert-wybory nie od

były się; 
Bruno Ramisch-wybory nie od

były się; 
Tow. akc. Leonhardt, W oelker i 

Gerbarth - Jakób Barański; 
Henryk Fuchs-Franciszek Wata; 
Landau i Weile - Stanisław Ja· 

siński; 
Gampe i Albrecht - Michał Mi

Wyniki prawyborów. 
Do godz. 10 wieczorem d. 2 pat

dziernika „Ag. tel. petersb. • otrzy
mała między innemi następujące in
formacje o przebiegu wyborów na 
zjazdach przedwstępnych posiadaczy 
mniejszej własności i duchowieństwa. 

W gub. kieleckiej - 60 włościan 
i 7 księży. 

W gub. lubelskiej - 42 posiada
czów mniejszej własności i 17 włoś
cian i 4 księ~y. 

W gub. siedleckiej - 109 włoś
cian, 26 przedstawicieli szlachty i 2 
księży. 

Credo p. r~ucharzewekiego. 

Dziś o go dz. 8 wieczorem w Re
sursie Kupieckiej w Warszawie od
będzie się posiedzenie, na którem 
kandydat na posła m. Warszawy p. 
Jan Itucharzewski, wystawiany ,przez 
komitet obowatels.ki, wypowie swoje 
credo polityczne. 

W gu . suwalskiej. 
Nadeszły wiadomości z gub. su

walskiej; że w gminie ludwinowskiej 
kandydatura b. posła Bułata upadła. 
Wyborcy oddali swe głosy na kan
dydata stronnictwa katolickiego. 

,<1>a'f1 _ y ~tu ,r J. Nokoni!itCZ• 
k 'ł: •• chalski; 

Józef Richter - Franciszek Wal- · W gminie Garbów, p<>wiatu pu-
cza.k; ławskiego, gub. lubelskiej, na wy-

-= (r) O bazar,·nad L6dk11~ 
Wczoraj o godz. 12 .w połu~e ze
brała się nad brzegiem Łódki koJDi.. 
sja specjalna, w celu stwierdzenia, 
czy bazary po prawej stronie Łódki s" dość daleko odsunif2te od grożt\08"' 
go zawaleniem brzegu, ozy t.et nale-
ty je znieść zupełnie z uwagi Dt" 
bezpieczeństwo publiczne. 

Do obowif\zku komisii naletałc 
:równie~ oszacowanie wart.ości baza.
rów oraz określenie strat właściciel 
bazarów w razie zniesienia han
dlu nad brzegami ,Łódki. 

Komisja zwiedziła przedewszy~ 
klem brzegi Łódki i bazary, pocze~ 
spisano protokuł na zasadzie preten-' 
sji i objaśnień dziertawców plaeów pod 
bazary. 

Eksperci !I urz~u: int. Miller, 
radny Nikołajew i ~- Nebelski W"Y"' 
powiedzieli Sif2 stanowczo za usum~ 
ciem bazarów na prawym brzegu. 
Łódk1 z d wuch względów:-te brzeg 
ten grozi zawaleniem, a w razie od
sunięcia gł~biej bazarów, w stro~ę 
drugiego szeregu budek obawa me. 
bezpieczeństwa w razie potaru sta
nie się bardzo powatną. 

Eks.Parei ze strony oskarteni• 
budowmczowie Jankau i Puciata wy
powiedzieli si~ za odsuni~ciem hat 
od brzel!'1· 

W moski. komisji rozwatane będ.\ 
w zjeździe s~dziów pokoju d. 9 b. 
miesiąca. 

= (r) Prz jęoie teatru. 
W czo raj o godz. 2 po południu miej
ska komisja budowlana z prezyden
tem miasta na czele zwiedziła nowy 
gmach teatru Polskiego przy ul. Ce--
gielnianej. · 

Komisja uznała, ~e gmach odp~ 
wiada w zupełności warunkom bez
pieczeństwa w razie po~aru. 

= (h) Oświetlenie gazowe. 
Lampy gazowe, oświetla.j~oe n!ektór& 
miejsca wystawy, u~owodniły, . ~e 
gaz stłoczony daje światło o wiel& 
nawet lepsze, niż elektr~czno~ć. Wo· 
b&c tego zarząii gazo wn1 zam1er~a po
dobno na.być na własność wypoży
czone cztery lampy, óświetlane na 
na wystawie gazem stłoczonym pod 
ciśnieniem 120 milimetrów słupa rtQ• 
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B. P. 

Z SZYKIERÓW 

LU I KO ARSK 
po krótkich i eiętkich cierpieniach zasnęła w Bogu dn. 3-go patdziernika r. b. przetywszy lat 67. 

WJPl'01ł'&dsenle drOgteh :nam zwłok z domu przy 11L Dzielnej Xi 36 na cmentarz !ydowski na.stiwt w niedzielę, 6-go b. m. o godz. !-ej po połudnbt, o esem 
zawiadamtaJą w gł~boktm smutku. pogl'l\łem Synowie, synowe, wnuki I rodzina. 

W niedzielę dnia 6-go :Patdziernika r. b. o godzinie 12 
po poł. odbędzie si~ poświęcenie pomnika oraz nabożeń
stwo tało bne za 

B. P. 

ak6ba Lande, 
o czem za wiadamiajl\ 

!ona, syn 
EJ. 

--=·i . . 
ciowego i tytułem pró'by po-równaw
czej ustawić je na przestrzeni ulicy 
Zielonej, od Piotrkowskiej do Space
rowej, jako pendant do oświetlenia 
elektrycznego wdłuż ul. Dzielnej, a 
nastę.pnie przedstawić prezydentowi 
Lodzi projekt oświetlania większej 
ilości ulic miasta gazem stłoczonym, 
który daje intensywniejsze i bielsze 
ś~iatło, a przytem kosztuje wcale 
niedrogo, bo ó do 6 k. na godzinę od 
1,000 świec normalnych. 

= (h) Z yatawy. Komitet 
W)'.'Sta VfY rzemieślniczo-przemysłowej 
dziś w1ecz. na posiedzeniu zajmie si~ 
rozpatrzeniem zgłoszonych protestów 
i reklamacji nagrodzonych, a nieza
dowolonych wystawców. 

Na posiedzeniu komitet oznaczy 
termin ponownych ekspertyz. 

= (r) Z Tow. esp. rantya. 
t w. Łódzkie polskie Tow. espe
rantystów, chcąc zapoznać z języ
kiem . es:peranto jaknajszerszy ogół, 
orgamzuJe od 16 października, dwa 
kursy językowe. Bardzo mała płaca, 
bo tylko 2 rb. dla gości (członkowie 
nie płacą nic), da mo~ność każdemu 
zapisać się na lekcje, a doskonała 
praktyka i znajomość języka panów 
pro~adz~cY:ch, gwarantują po~ytek, 
Jaki odmesie każdy z uczęszczają
cych na wykłady. 

Zaznaczyć wypada, źe esperanto 
budzi coraz większe zainteresowanie 
wśród uczącej się młodzieży i dlate
go t~ż Tow. organizuje oprócz wyżej 
wzmiankowanych dwuch kursów jesz
cze jeden specjalnie dla uczenie. 

Zapisy na wszystkie powy~sze 
lekcje przyjmuje księgarnia p. Mi
szewskiego. 

= (r) Z cec:.hu c.z&fadz; 
szew~ i ;h. W niedzielę, 6 b. m., 
w lokalu przy ul. Sredniej nr. 25 o 
godz. 2 po południu odbędzie się 
kwartalno zebranie zgromadzenia cze
ladzi szewckich. 

Członkowie proszeni są o jaknaj 
liczniejsze przybycie. 

= (r) Z gonpody czel dzl 
stolars i h. \Y niedzielę d. 6 b. 
m. o ~odz. 2 J?O połud., w lokalu przy 
ul. Widzewskiej nr. 84, odbędzie się 
zebranie członków gospody czeladzi 
st o larski e.J. 

Na zebraniu odbierana będzie 
składka szpitalna i dokonane wybory 
$tarszego czeladnika. 

= (r) c· zgromad;zenia sto-
• -rz . \V środę dn. 9 b. m. odbę
dzie się w lokalu majstrów fabrycz
nych Nowy Rynek M 6 zebranie 
kwartalne majstrów stolarskich; po
czątek zebrania o godz. 4 po połud
lliu. 

= (r) Le Stow. w-obołników 
Dhrze•cjańs ti-.h. W sobotę, d. 
5 b. m., w Domu J..Judowym, przy ul. 
Przejazd nr. 34, 8tow. rob. chrześ
tjańskich. urządza wieczornicę dla 
członków i wprowadzonych gości. 

Zabawę urozma1cą: jednoaktówka 
.Consilium fakultatis", deklamacje, 
śpiewy i wiele innych atrakcji; po 
w ,'Ycze rpan i u programu nastąpią tańce. 
Początek o godz. B wiecz. 
-W.~ dnia 6 b.m.. 

kółko dramatyczne Stow. rob. chrz. 
pod kierunkiem artysty dramatycz
nego, p. Orłowskiego, odegra „Chatę 
za wsią", dramat ludowy w 6 aktach 
ze śpiewami i tańcami. 

Początek o godz. 7 wiecz. 
- W następną niedzielę, dnia 13 

patdziernika „Hajduczek". 
= (r) ~ oncert popularny 

„ Wiedzy" odbędzie się w niedzielę 
dnia 6 października o godz. 3 po po
łudniu w sali koncertowej. Na pro
gram złoży się: słowo wstępne p. K. 
Fidlera, występ chóru Resursy Rze
mieślniczei pod batutą p. F. Krzyża
nowskiego gra na fortepianie p. H. 
Paszkówny, deklamacja p. O. Szeffe
ra i p. M. U., oraz p. W. Karwowskiej 
przy akompanjamencie p. M. Wilko
szewskiej. 

Bilety wszystkie po 15 kop., z 
wyjątkiem pierwszych czterech rzę
dów-po 30 kop. 

Program 1 kop., garderoba (nie
obowiązkowa) kop. 5. 

= (r) Proo sy polity· znff. 
W dniu 22 b. m. zjeMża na kaden
cję do Łodzi wydział specjalny war
szawskiej izby sądowej, dla rozpozna
nia kilku spraw politycznych. 

=- (r)Uhary. Zarząd ochrony dla 
dziewcząt im. małż. Hertzów otrzymał 
następujące ofiary, za które za na
szem pośrednictwem składa ofiaro
dawcom szozere podziękowanie. 

Eugeniusz Stiller 10 rb.; Bruno 
Stiller 10 rb.: Jul. Bielszowski 7 rb. 
50 kop.; R. Lipschitz 7 rb. 50 kop.; 
A. Gołąb 75 kop.; N. N. 3 rb.; H. 
Orfinger 8 rb.; K. Milgrom 2 rb.; Gu
terman 1 rb.; Wiązowski 1 rb.; per
sonel naucz. Ochrony 2 rb.; Karolo
wa Hertz 8 szt. towaru na fartuszki; 
Józefowa Rot bard 13 szt. materj ału. 

= (r) Ouaw• ~„atas Plll>fy 
budosnan.j. Wczoraj o godz. 6 
wieez. stróż domu przy ul. Dzielnej 
nr. 2 z& wiadomił rewirowego, że w 
bramie wspomnianego domu zarysował 
si~ sufit, 

Rewirowy zawiadomił o wypadku 
komisię budowlaną, która przybyw
szy niezwłocznie na miejsce stwier
dziła, te ściana domu od strony ul. 
Piotrkowskiej oraz fundament zary
sowały się znacznie i w każdej chwili 
gro~ą zawaleniem. 

Lokatorów usunięto niezwłocznie 
z mieszkań, a dom otoczono parka
nem, przed którym stoi na posterun
ku stójkowy. 

Dom należy: 510 niejakiego Efroima. 
Lejzora Keniga. 

= (x) Nosacizna ukazała się 
śród koni Berka Rubinka i Luzera 
Kalińskiego przy ul. Nowoaleksan
dryjskiej pod nr. 13. 

WYPADKI. 
= (x) f.Japad bant ycki. O

negdaj, około godz. 8 wiecz., w lesie 
tuszyńskim,na powracających z Łodzi 
do domu mieszkańców rruszyna: Icka 
Hersza Jachimowicza i Szymona Laj
chtera, napadli dwaj bandyci i zrabo
wali Lajchterowi 10 rb. pieniędzy po
czem zbiegli w głąb lasu. 

Zawiadomiona o napadzie straż 
ziemska, aresztowała w Tuszynie nie-

j-akiego Wacława Łaćwiga lat 19. -
Według zapewnień Lajchtera, Łaćwig 
brał udział w napadzie, wobec czego 
zatrzymano go w areszcie. 

= (p) W kłóhii. Przy ul. Faj
fra nr. 20 w mieszkaniu własnem, w 
kłótni zadano ranę nożem w prawą 
rękę robotnicy Apolonji Ignatowskiej, 
liczącej lat 18. 

Poszkodowanej udzielił opatrun
ku lekarz Pogotowia. 

:::-:. (p) ,~ ~ łodu. Prz;r ul. Roz
wadowskiei M 7 padł na ulicy z gło
du i zupełnego wyczerpania sił, ro
botnik Ludwik Faja, lat 24, pozosta
jący od dłuższego czasu bez pracy. 

Do przytomności przywrócił nie
szczęśliwego wezwany lekarz Pogo
towia - czy jednak doraźna ta po
moc uratuje F. od głodowElj śmierci'? 

= (p) i">rz!':!'jech&Pilie. Przy ul. 
Zielonej 2, dorożkarz przeiechał roz
nosiciela gazet, Stefana Wojdlań
skiego, lat 13. W. odniósł okalecze
nie głowy i prawej nogi. 

Wybryki dorożkarzy znane są 
aż nadto dobrze. 

Dziwnem jest atoli, że posterun
kowi policjanci, szczególniej w ruch
liwyco punktach miasta, jak naprz. 
krzyżownica: Piotrkowska-Dzielna
Zielona nie przestrzegają, aby woźni
ce zwalniali bieg swych wehikułów. 

= (p) . ""'P d. Na ul. Piwnei 
M 18, napadnięto na robotnika, Wa
lentego Pawlaka i zadano mu nożem 
ranę w plecy. 

Pierwszej pomocy udzielił poszko
dowanemu lekarz Pogotowia. 

:- (h) Ogień w pała„ u Dzi
siaj w nocy o godz. 3 wybuchł po
żar w pałacu p. Jakuba Hertza, przy 
ul. Spacerowej. Zapaliły się na dru
giem piętrze, w pokoju sypialnym 
meble stylowe, świeżo przywiezione ... 
z zagranicy. Z powodu nieobecności 
gospodarzy pożar zauwaMno dość 
późno, wskutek czego ogień przyjął 
SP,Ore rozmiary. Przybyła straż uga
siła ogień dopiero nad ranem. Straty 
wynoszą około 40,000 rubli, gdyż pło
mienie i strumienie wody zniszczyły 
urządzenie dwóch sąsiednich pokoi, 
nadto uszkodzono kilka cenniejszych 
obrazów. 

ZĄWUEJSCOWA 

= (x) llowy :aez lnik. No
womianowany naczelnik stra~y ziem
skiej w ZJgierzu, sztabs kapitan Kor
niłow, objął wczorai swoje obowiązki. 

== (x) ura z •ź w o olicy. 
Onegdaj ze sklepu Marji Berkowi
czowej w Lututowie, niewiadomi zło
czyńcy skradli różnych towarów na 
400 rb. . 

- W Romortowie, z mieszkanfa 
kolonisty \Vilhelma Ciglina, skradzio
no różnych rzeczy na sumę 130 rb. 

- (x) •era adml? isb•a
cyj a Mieszkaniec gminy Czarno
cin, Antoni Krajewski, za nielegalne 
przechowywanie broni, skazany został 
z rozporządzenia gubernatora piotr
kowskiego na 2 miesiące aresztu. 

= (z) Wodowstręt. W ma
jątku Skotniki, w pow. łęczyckim, u
kazał się śród oydła rogatego wo
dowstręt. We wsi Wartkowice, gmi
ny Gostków, zapadło na tę chorobę 
kilka psów. 

Zarządzono energiczne środki za
radcze. 

Ie sceny i estraay ~ 
Teatr Popal<1:rny. 

Z kancelarji teatru komunikują 
nam: 

Dziś, w piątek „Wielki niebosz
czyk" tragifarsa pośmiertnej sławy w 
4 aktach. 

W sobotę po południu po cenach 
najniższych „Miljonerzy"; wieczorem 
zaś po raz pierwszy sztuka histo· 
ryczna z XVH wieku Majeranowskie
go p. t. „Domy polskie", w 6 ak· 
tach, do której dyrekcja przygoto
wała piękną stylową wystaw~ w ko
stjumach i dekoracjach. 

Kronil\a sądowa. 
Znany w szerokich kołach hand

lowych zatarg między właścicielem 
kabaretu „Ermitage" (Dzielna 18), 
Stanisławem Kletowskim a agentem 
od win i koniaków, Bolesławem Flei
snerem, wszedł w pierwszą fazę roz
praw sądowych. 

Wczoraj sędzia pokoju 8 rew. roz
patrywał sprawę p. F., który oskar
żył p. K. o obelgę przy świadkach. 

Jak się dowiadujemy, rzecz si~ 
miała, jak następuje: 

lrzyj ąwszy zamówienie na kawę, 
koniaki i wina od p. Kl., - pan Fi 
zażądał z góry weksli na sumę war
tości zamówionego towaru, i takowe 
od p. Kl. otrzymał na sumę okola 
900 rb. 

Pe pewnym czasie p. Kl. otrzy„ 
mał zamówione koniaki i likiery, wi
na zaś dotychczas nie zostały mu 
dostar0zone. W myśl tego p. Kl. 
wykupił część weksli na sumę otrzy
manego towaru, zaś weksle za niedo
starczone mu wina francuzkie - do
puścił do protestu. Niemniej jednak 
p. Fl. z tytułu tych weksli uzyskał 
wyrok i nałożył areszt, pragnąc tą 
drogą uzyskać pieniądze za towar 
niedostarczony. 

Oburzony tem p. Kl., podczas 
zajęcia w obecności komornilrn na· 
zwał p. Fleisnera złodziejem i oszu· 
stem. Zanim wyjaśnione zostanie 
nieporozumienie w drodze cywilnej 
sądowej, p . Fl. zaskarżył p. KL o 
o belgi słowne. 

Rozprawa w akcji karnej zako:6., 
czyła się pogodzeniem stron. 

Pogodzeni złożyli po rb. 1 na 
Pogotowie ratunkowe. (h) 

t'( ały f el eto n. 
List Stasia do Kazia. 

Kochany Kaziu 1 
U nM w domu to tera.z, jak po

wiada mój nauczyciel, istna Sodoma 
i Awantura. Papcio i mamcia od wie· 
czora do rana są tylko zajęci wybo
rami, i o mnie zupełnie zapomnieli. 
Panna Pola powiada, że to tylko 
chwilowe i że mamci to się prędko 
sprzykrzy, ale ja w to nie wierzę. 
Papcio, powiada mamcia, jest uparty, 
jak osioł. Słyszałem sam, jak mówił 
do mamci - zobaczysz, Dziuniu, ~e 
będ~ posłem. A mamcia na to:-kto
by takiego osła, jak ty, wybrał. A 
papciu znów: - na złość tobie po· 
jadę. I tak wciąż, bezustanku. Mam
cia powiada: - nie pojedziesz, a pap
cio - właśnie, zobaczysz, że po
jadę. 

Onegdaj była. u nas herbata z. 
koniakiem i kanapkami z wędliną .. 
Bardzo lubię kanapki. Było dlli:o pa
nów i wuj Oleś z Warszawy i jedeJ? 
pan z Petersburga. 

Później przyszło jeszcze 5 pa
nów i trzeba było posłać po wędlinę. 
Mamcia była · bardzo zadowolona i po· 
wiedziała mi, że u papcia są ju~ 
wszystkie stronnictwa. Ale p. Pola 
uśmiechrn~ła się i dodała, że to są litwa· 
ki. Później zrobił się straszny hałas 
i krzyk, zupełnie jak na pogrzebie. 
P. Pola powjada, .te to pewno wy„ 
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brali posła. Bard?io bym chciał, ~e
bym oył posłem. To musi być bardzo 
przyjemne. 

Papcio, jest polakiem mojżeszo
wego wyznania i nacjonalistą, a nie 
endekiem, jak Dmowski, albo pede
kiem, jak Kempner z Warszawy. 
Papcio powiedział, że jak go do Du
my wybiorą, to mnie zaraz odda do 
gimnazjum żydowskiego i ja się z te
go cieszę i już w domu uczę się heb
rajskiego, bo to bardzo potrzebny 
1ęzyk. Rabini nawet mówią po heb
rajsku. A rabini to najmądrzejsi lu
dzie na świecie. Dziś od rana pap
cio jest nie w humorze i powiada, że 
się cofnie, bo zamało proszą. Mam
cia śmieje się i powiada, że papcio 
odrazu powinien był to zrobić, toby 
się przynajmniej nie zbłaźnił. Papcio 
wpadł w straszny gniew, nawymyś
lał mamci od litwoczek i innych słów 
paskudnych i zbił kilka talerzy. 
Mamcia zapakowała wszystkie rzeczy 
swoje i biżuterję i pojechała do bab
ci. Nie wiem, co z tego wszystkie
go będzie. Papcio zamknął się w sa
lonie z p. Polą; dwie godziny z nią 
się pewno naradzał. Po o biedzie 
znów przyszli różni panowie i znów 
były :Kanapki i herbata z koniakiem. 

Papcio dużo mówił o swojej 
platformie; bo papcio wystawił na 
wystawie „medalowo-przemysłowej" 
swego wyro bu platformę. 

Wszyscy papie winszowali, a je
den pan to mnie uszczypnął w twarz 
i powiedział do papci, „u was horo-

' 

szij malczik" i później z papcią po
całował się. Papcio był b. szczęśliwy 
i powiedział do p. Poli, że już jest 
napewno posłem. Wieczorem mam
cia wróciła i była znów straszna 
awantura. Przyszedł rewirowy i po
wiada do papci, że pa~cio ma w pasz
porcie „Josif", a na hście wyborców 
„Józef" i za to pociągnięty będzie 
do odpowiedzialności sądowej ·i z li
sty wyborców jest wykreślony. Pap
cio i mamcia krzyczeli, że to nie wi
na papci, że w Magistracie ludzi 
przekręcają, ale rowirowy na 
to nie uważał i spisał protokuł. 

Ale wszystko się szczęśliwie 
skończyło, bo papcio dostał na wy
stawie „ wielki złoty" za swoją plat
formą i u wujcia na proszonej ko
lacji był w bardzo wesołym humo
rze, mamci ciągle mówił, że miała 
rację - a do gości wuja powiedział, 
że jeżeli mu się nie udała jego plat
formą poselska, to napewno udała 
się mu końska, chociaż później w 
„Kurjerku" był protest, ale papcio nie 
robił sobie nic z tego. 

Jestem już bardzo zmęczony 
i oczy klejj\ mi się do snu od tego 
wszystkiego. 

Całuję cię i napisz mi co sły
chać u ciebie, a mego listu tyl
ko nie pokazuj nikomu, bo mógł
bym od papcia dostać lanie. 

Twój Kazio. 
Przepisał Fr. Bal. 

Wojna na Bałkanach. 
Położenie krytyczne. słach. Mocarstwa chcą, aby króle-

stwa bałkańskie dowiedziały się 
Onegdaj w delegacji węgierskiej wprost o zamiarach dyplomacji, nie 

w Wiedniu poruszono kwestję mobi- za pośrednictwem prasy, 
lizacji próbnej w Rosji. 

Del. Jerzy Lukacs: Ponieważ, Siły wojenne. 
według doświadczenia, mobilizacja 
państw bałkańskich nie przybierała Wogóle obliczenia sił stron wal
większych rozmiarów, dopóki one nie czących wyglądają w dziennikach 
czuły poza sobą Rosji, zapytuję wo- fantastycznie i powierzchownie. Tak 
bee zmienionych stosunków, czy sta- samo jak przed wojną japońską nikt 
nowisko Rosji nie uległo istotnie zmia- nie wie prawdy o zasobach ani Tur
nie, gdyż tylko wówczas, jeżeli sta- cji, ani jej wrogów. „ Utro Rossii" np. 
nowisko Rosji się uie zmieniło, mo- oblicza wojska tureckie na półtora 
żnaby się spodziewać utrzymania po- miljona żołnierzy, ale twierdzi potem, 
koju. że Turcja jednak potrafi rnh wypro-

Del. Szuello zapytał, czy między wadzić w pole tylko dwieście -
wizytą rosyjskiego ministra spraw do 250 tysięcy. Dalej zaś pisze, że 
zagranicznych Sazonowa w Balmoral wartość tej armji jest niewielka -
a wydarzeniami na Bałkanach uiema co jest już zupełną fantazją. 
przyczynowego związku. A dzienniki niemieckie zachwy-

Hr. Wickenburg, szef sekcji, w cają się armją turecką, jej gotowoś
~astępstwie ministra spraw zagra- cią do boju i t. d. i lekceważą znów 
nicznych oświadczył, że stanowisko armję bułgarską, serbską i t. d. 
rządu rosy.Jskiego nie uległo w ni- Wszystko to jest charakterystyczne 
czem zmianie i że Rosja także i dziś tylko dla kierunku sympatji panu
pragnie poważnie pokoju. Co do od- jących w Niemczech iw Rosji. 
wiedzin Sazonowa, mocarstwa są „Lokal Anzeiger" berliński wie 
przekonane, że odwiedziny te nie o soo,ooo żołnierzy tureckich, którzy 
zmieniły stanowiska rządu rosyjskie- wystąpią już po miesiącu wojny. 
go i że nawet wzmocniły stanowisko W wiedeńskich kołach wojsko
mocarstw, według którego trzeba szu- wych panuje przekonanie, że siły 
kać pokojowego rozwiązania zawik- wojskowe, podawane przez państwa 
łań bałkańskich. Co do mobilizacji bałkańskie, jako kontyngensy, mają
próbnej w Rosji, to była ona już od ce w najbliższej przyszłości wejść w 
dawna postanowioną i nie przywią- akcję przeciw Turcji, są mocno prze
?iujemy do niej żadnego większego sadzone. Bułgarja nie jest w możnoś-
znaczenia, jak do jakichkolwiek in- ci wystawić na razie więcej nad 200, 
nych manewrów. 220 tysięcy, Serbja około 120 tysię-

Berlińskie informacje i telegramy cy, Czarnogórze 30 - 40 tys„ a .Gre
nadchodzące do inspirowanej „Koel- cja najwyżej 50 tysięcy. Razem daie 
nische Ztg. ", charakteryzują obecne to około 400,000 wojska, niejednolite
położenie na pólwyspie bałkańskim, go, bo należącego do 4 oddzielnych 
jako więcej jeszcze zaostrzone. Zao- państw. Najliczniejszą i najlepszą 
strzenie to wynika obecnie z kwestji armję wśród państw bałkańskich po
kreteńskiej, zwłaszcza gdyby delegaci siada Rumunja, której organizacja 
z. Krety, wybrani tamże przez. lud- wojskowa jest wzorową. Od stano
ność grecką, zostali dopus.zczeni na wiska Rumunji zatem mogłyby zale
posiedzenie parlamentu greckiego. żeć losy przyszłej kampanji bałkań-

Inspirowany organ przeczy sta- skiej. 
nowczo, jakoby z inicjatywy Turcji 
oczekiwać można konferencji mo- Wojna nieunikniona. 
carstw w kwestji bałkańskiej. Zadne 
z mocarstw nie nosi się chwilowo z "Mittagsztg." donosi, że na wczo-
myślą podobnej konferencji, która rajszym obiedzie u ministra spraw 

ł b d · zagranicznych, hr. Berchtolda, wy-
. mog a Y nastąpić opiero po rozstrzy- łącznie mówiono o wojnie. Powszech-
gających wypadkach, albo w razie ne panowało przekonanie, że wojny 
zażegnania burzy. 

Z wiadomości, podawanych przez nie da się uniknąć. 
gazety, prawdą jest tylko, że mocar- Poseł Kramarz założył się (!) na
stwa istotnie dążą do utrzymania po- wet z posłem węgierskim, Mikloszem, 
koju i wywarcia w tej mierze jak który twierdził, że wojny nie będzie. 
najsilniejszego nacisku. Jakiemi jed- Poseł Kramarz zaś twierdził, że woj
nak drogami dążą mocarstwa do tego na nieunikniona i wybuchnie w tym 
celu, tego nie zakomunikowano niko- tygodniu. 
mu,- znajdującemu się poza ścisłem Hr. Berchtold trzymał się przez 
kołem dyplomacji. Wiadomości po- . cały czas z wielką rezerwą i unikał 
stronne polegają zatem tylko na odpowiedzi na pytania, jakiemi go 
11llliej lub wi~oej ~li1VJ•h dom:J- R8JPJW&n0. 

Jeden z delegatów węgierskich, 
wskazując na padający właśnie deszcz, 
powiedział: 

- Tyle mamy teraz tego desz
czu, że jest możliwem, iż zabierze on 
i wojnę. Wtedy hr. Berchtold wtra-
cił: · 

- Nie wydaje mi się to prawdo
podobnem. 

llepesze własne. 
Wypcwiiedzenie wojny. 

BELGRAD, 8 października.-Pa
sicz oświadczył: Jeżeli Turcja jesz
cze w ostatniej chwili nie odwoła 
swoich wojsk z '.Adrjanopola i nie da 
stanowczego przyrzeczenia co do 
przeprowadzenia żądanych reform, 
wtedy chrześcjańskie państwa bał
kańskie wypowiedzą jej solidarnie 
wojnę. 

· KONSTANTYNOPOL, 8 paździer
nika.-Attache wojskowy przy tutej
szem poselstwie serbskiem, pułkow
nik Ilicz wyjechał do Belgradu. 

Pierwsze starcie? 
BUDAPESZT, 3 października. -

Jeden z dzienników tutejszych dono
si, że wojska serbskie przekroczyły 
już granicę turecką i że przyszło już 
do pierwszego starcia. 

„Magyar Courrier" donosi, że 
austrjackie okręty wojenne, które 
znajdują się obecnie w Rjece, otrzy
mały rozkaz wyruszenia do Sebe
nico. 

Z Panczowy donoszą dzienniki, 
9;e na pograniczu serbskiem, wzdłuż 
Duna.ju, stoi wojsko serbskie. Do 
Belgradu puszczają podróżnych z Wę
gier tylko za okazaniem paszpor
tów. 

BELGRAD, 8 (10)- Obiegają tu 
pogłoski, że w powiecie Wrnja przy
szło do starcia między serbską strażą 
graniczną a wojskiem tureckiem. 
Turcy dali ognia, zaś serbscy straż 
nicy cofnęli si~ do okolicznych wsi 
skąd niebawem wrócili, przyprowa
dziwszy z sobą kilkuset chłopów. 
Wywiązała się walka, w czasie której 
miało po stronie tureckiej paść 100 
żołnierzy a po stronie serbskiej tylko 
jeden człowiek. 

Zbiorowa nota koalicji. 
BELGRAD, 3 października.-Dziś 

w południe posłowie: serbski, czar
nogórski, grecki i bułgarski mają 
wysłać do Konstantynopola zbiorową 
notę z żądaniem autonomji dla Sta
rej Serbji i Macedonji, dając Turcji 
trzy dni czasu do odpowiedzi. Po 
upływie tych trzech dni żądanie to 
będzie powtórzone i równocześnie 
zakomunikowane mocarstwom, pod
pisanym na traktacie berlińskim. Je
żeli po upływie dalszych trzech dni 
żądania państw bałkańskich nie będą 
przez Turcję spełnione, wszystkie te 
państwa wypowiedzą równocześnie 
wojnę. 

Wypowiedzenie 
wojny. 

BELGRAD, 3 października. -
Wczoraj wieczorem pojawiły się tu 
nadzwyczajne wydania dzienników z 
doniesieniem, że rada wojenna, po 
bardzo burzliwej scenie, wywołanej 
nag!em pojawieniem się byłego na
stępcy tronu ks. Jerzego, uch ~ al ·· 
ła wy~ o i;;. i tl U:oE '-Ć ···ur ~ 1 i w o -
•·e. Publiczność, zebrana bardzo 
lic7.nie na ulicach, powitała ks. Je
rzego okrzykami: „Precz z Turcją! 
Niech żyje ks. Jerzy!" 

Depesze fig. Fełet sb. 
Rosja i ,...strja. 

Zatrzymanie statk6w. 
ROSTOW, s października. Skutr 

kiem zatrzymania przez Turcję 58 
statkó'w pod flagami greekiemi i 
bułgarskiemi ze zbożem rosyjskiem 
przeznaczonem dla Niemiec, ·włoch~ 
Francji i Grecji, ·komitet giełdowy„ 
eksporterzy i banki zwrócili się tel~ 
graficznie do prezesa rady ministrów 
Kokowcown · ministra handlu Timi~ 
zj ewa z pru::i uą o przedsięwzięcie środ~ 
ków dla przepuszczenia okrętów. ' 

Zabiegi mocarstw. 
P ARYZ, 8 października. Gazeta\ 

„ Temps" ogłosiła okólnik Izwolskie-J 
go do mocarstw z d. 25 lipca r. 1909J 
który zyskał wówczas ogólne uzna
nie. Z okólnika tego wypływa, t& 
mocarstwa przypuszczały mo9;liwoś(} 
ujęcia w swoje ręce reform macedoń
ski0h, jeżeli stan rzeczy w Macedir 
nji, nie zostanie załagodzony. 

Telegramy. 
(Tel. Ag. Pet.) 

\Wykreślenie z aiet wyboz•· 
czyc:il. 

MOSKWA, 3 paźfu...i : rniJrn. -Gu-. 
bernjalna komisja wybol'C~a wykre
śliła z list drugiego zjazdu miejskie
go 500 osób z pośród duchowień ... 
stwa, zapisanych na podstawie d~ 
chodów z paraiji i z zapisanych ka· 
pitałów cerkiewnych. 

ti:u .~za. 
REWFL, 3 października.-Na mo, 

rzu sroży się ogromna burza ze śnie ... 
9;ycą. 

Widoki pokoiu. 
BAZYLEA, 3 (10) - Do „Agencji 

szwajcarskiej" donoszą z Lozanny, 
że tam nastąpi podpisanie traktatu 
pokojowego Włoch z Turcją. 

RZYM, 3 (10)-„Agencja Stefani' 
zaprzecza pogłosce o zawarciu po-
koju. 

-or.i ... olj 'l ii [{Jan "lżurja. 
CYCYKAR, 3 (10)- Gubernato> 

miejscowy wysłał gońca do mongo
łów, którzy z rozgromionych księstw 
zbiegli z gćry Solańskie, z propo-
zycją powrotu na stare miejsca obie-. 
cując przebaczenie powstańcom. 

Ptlllwo~a:aoie r::?zervaist ów 
MADRYT, 3 października. P()... 

wołano rezerwistów z r. 1D07 - 1912r 
"'tV miejscowości objQtej bezrobo

ciem wykoleiły się dwu pociągi. o ... 
fiar niema. 

Te~ ·.:~ramy własne 
,,Naw. Hurjera łt.óaiz ~-.:: ie~o "' 

Woi111'!! V• ł'<>sko•twrecka. 
BERLIN, 3 października. Z Lon~ 

dynu donoszą, że wojska włoskie 
miały wylądować koło miejscowości 
Skalanova, położonej o 12 mil n~ 
północ od wyspy Samos, w Małej 
Azji. 

ił' o ow~1>ia pok~ oe.1e. 
LOZANNA, 3 października.-Po

rozumienie między tureckimi a wło-
skimi pośrednikami pokojowymi u~ 
ważać należy za dokonane. Publika
cję porozumienia odroczono jednak. 
ze względu na ·wzburzenie, panuir~ce 

w świecie mahometańskim. 
r>owsi n ~ w .-..i "' ~sv ku. 
NOWY JORK, 3 (10)-Koło Mon· -

slove w Meksyku przyszło do walki 
między powstańcami a ·wojskiem rzą„ 
dowem, przyczem 200 ludzi padło. 

pianista-pedagog 

tDwara Smiaowicz 

BERLIN, 3 października. Z racji l 

telegramu Agencji Havasa z Londy
nu korespondentom Pet. Agen. Tel. 
zwrócono uwagę w tutejszych kołach 
politycznych, że w interesie ogólnym 
pożądaną rzeczą byłoby rozwianie 
fałszywego przedstawienia o· istnieją
cem jakoby .rozdwojeniu Rosji z Au- (b. pro .esor w Ces. szkole muzycznej w 
strją na gruncie sprawy bałkańskiej. Rostowie nad Donem) 

Ogłoszony dziś przez „Nord deu- udziela lekcji gry fortepianowej pry 
~sche ~llg. ~t~." komuni~~t oparty watnie i u siebie w domu przygoto
J~st _mianow1me na pe~vnosm, źe Ro- wuje do konserwat. Warszawskiego i 
S.Ja 1 Austro-Węgry Jako mocarstwa w Cesarstwie. Zawadzka M 19 rn. 20 
uajwięcej zainteresowane naBałkanach · osobiście od 2-4 i od 7-8 w. 
~ daałały wspólnie. ~ 
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Nafta na)wyłszego gatunk 
WAGA 6 10 20 40 funtów netto 

1182 CENA o,28 o,68 1,04 2,05 z dostawf\ do mieszkali 

Wyłączni w ,. d I - sk 
przedstawide1e1 111 In e sen I ~. 

Piotrkowska 83 Przeiazd 21 
teL 9·82 I 9.93 tel. 9·78i17·09 

Od kradzieży hcrih'j,Q
1

Nafto;ąl6Mową 
którą najtaniej nahy6 można p ~ !J CH 
w Biurze Instalacji Oświetleń - - - ~f> JrOJOrl.ll. ~U 

Warszawa, T11back1 2 (róg Krak. Przed.) Tel. 13-65. 
Wyłer:zne przed8taw1Cłełetwo 1 skład główny 

aa Król. Pola le.!. Litwę, Wołyń, Po dole, 
Ukrainę, Beaarabię i Odesę. 

i-., _.wo-taM>wych: „KlłH•", „Ideał• •• Promie6 K". „R1ya1•. oqłoi 
npuowyoll de 1111h eru 111 Jamp „ W•abingtoa•. 

T-U nalwi•kllZJ' l najobflolej anpatrsony skktł po CHaeh · najlliłnych. 
Lamp, żyrandoli! f latarni spirytusowych, gazolłnowych i kreoga
zowyoh. Latar~ g11podarozych, powozowych I samochodowych, 

oru latarek r9cznych do nafty I acetylenu. . 
Wareztat, do naprawy 1wszelkioh lamp. 

„Prom!eli• o4wletla d"W'Oly pełae.. kokloły s pl!lb.ujaml, hotele, fabryki, budynki folwarczne I t. p. 
gazem powietrznym lub ełektycznośctą sa pomo°" aajoownych a11tomatycmyoh aparatów nie wy• 

md•JiLcych ładnej obałngl 1 palnik gazopoWietzn y o sile 50 świeo kosztnie 111 kop na godzinę. 

.... ..- Cenniki Uuatrowane i kosztorysy na ilłdanie bezpłatnie. -. -. 

Po przeniesieniu magnynu do gmachu „Grand 
ielu• przy ·dlioy 

Piotrkowskiej 72 róg Krótkiej 

„Jtl(aiSon Jktargoł" 
poleca w wielkim wyborze - najświe~ze 

Bluzki tiulowe, gipiurowe, jedwabne, wełniane i ak
samitne, od najtańszyoh do wykwintnyoh.. 

Szlafroki, S.Pódnice .kosiijumowe, h.alld, takiety, figa. 
ra, i czapki włóczkowe, szale, t.aboty, :tartuohy, oraz 
bielizn~ damsk'- Z okazji rozpocz9c;a sprzedaży w no
wourządzonym lokalu kupujący na sum9 od Rb. 1 O, otrzy-

ma praktyczny upominek. 2'766--3 
Cen, ·bardzo prz,atępne lecz stale Ili 

W niedzielQ ó Patdzieznika o go<h. 9•/, rano 

f6Dzki klub sportowy-. Jłewcasłle 
na placu sporiowym Srebrzyń a 87138 

o godzinie 8 po południu · 

----·~ Turnklub-T. M. H. F. Widzew 
..,_ __ _.N na placu aportowym Srabrzyńs 31139 

la~oratorj om c~emicmo-te~mczne 
i fizjologiczne . · 

„Zjeanoczonych chemików'' 
w Łodzi 

I ul. Srednia 20, r6g Sol•ej KJ 
I pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA Fr@ 

[I Analizy chemiczne . dla wszelkich dziedzin i ™ przemysłu włókiennego. 
MU Analizy produktów spożywczych. 
~ Analizy wydzielin (moczu, plwociny i t d.) FrIDJ 

m ++•••• ~ 
IM Biuro porad technicznych dla prunysłu m m włókiennego. Porady cherninne. Przępisy. l~I 
m (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 p. poł.) tt 

W niedziele labGrat otwarte od 12 do 2-ej. . tw.J.l.11 

. h':J 
~~~~~~~i&~~~~ 

1. - . . - . : '~.,,. „„.,,, ;~··~~:; ... ..... -

Teatr „~RA~IA" I 
-Program od 1 do 16 Pa:tdziern. r. b 

!:iister• Teleka 
W ęgiersk1e śpiewy 1 Wice 

- - The tioo Io 
Komiczny Tram.pilne-akt 

The t.has 
żongler na. linie 

ia-uett Sandbauer 
Humor. Styryjski chłopski duet 

Lea 11łlontaldos 
Bkwilibrystycz. baJ_a.ns-akt z pa-

puganu 

lt.uet Dolsaich 
Polsk. sal. Duee1stów 

Chocbłowski 
Ulubiony ruski humorysta z now. 

repertuarem 

POLSKA OPERETKA 

,,CZYJE DZIŁCICO?'~ 
Wodewil ..,, 1 akcle napisał Dolski 

rzecz dzieje się w W ar~zawie 
·-
Urania Bio 

Nowa setja obrazów 

Pod werand1' koncerty dam-
skiej orkiestry na dętych 

instrumentach 

Właścicielka. pensjonatu 
letniego dla :młodzieży w Ino

włodzu, 

RENA 

Zmigryderowa 
przyim.ie :na sezon l!limowy jedną :pen
sjonarkę na stancję. Zapewnia się 
troskliw~ opiekę i wszelkie wygody. 
Wiadomość: Warszawa Wilcza N 31 
m! 10 tel. 158 08, Łódź Zielona. M 11 
tel 12-18 u Adwokata Birencweiga. 

2997-2-1 

Masatystka 

Anna Majzels 
mieszka. obecnie Zielona 5; 

front III-cie piętro. 
(masaż ogólny, przeciw otyłości), a 

także kosme tyczny, manicure. 
2901-0- L 

Prenumerować I 
wszystkie pisma, 1.i · 

' ' Oraz ogłaszać 3ię W tychże ~ I~ 
•ciile, według cen =-edakcyjnych ~ 

moina w „PROMIENIU" 
P~otr&Qwsk• !U, teleton 1200. 

Główne przedstawicielstwo prłl.włe wszystkich czasopism 
warszaw~kiall, jak: ~~ .. 

Tygodnik lllustrowany", 
8
Swiat•, „Nll>W~ ł;cie•: .Wolne Słowo•, .Myśl 1·~ 

Niepodległa", • Tygodnik Mód i Powideł•, .Pnyjaciel D1iee1•, 8 Gazeta 
Swilltecana", „Trubadur Polski•, .Gonl3C PorllJUly I Wiec'Jern„, 8 Nowa 
Gaz:eta", „Kurjer _Poranny•, 

9
KU1'jer Polaki•, „ Wi.acłoi:aości Cod·tienoe•, 

Kolće" Mucha• 1 t. d... 2969-0-1 " 

" . . ·"'""" ~ 

Kto szuka! 

„ 

pracy, 
posa.1y, 
służby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

Kto potrz_ebuje: 
inżynierów, 
urz1:dników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników~ 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek. 
służby. 

Kto chce: 
na}ąl mieszkanie, 
kupić lub sprzedał 
ziemi~ handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć piemędzy 
i t. p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w „~OWJm Kllrj&rze Łó~tim"~ 

Ksi ęgarnla Gebethłlłra i Wolfa w Warszawie, Lublłole I Łodzi 
pelec8'e. w opraeowan1u 

Max1mirlana Lux b ga 
Uhezpieczenla robotników. Nowy pro)ekt prawa z 1912 r. 40 k. 
Odszktdowanłe robomllców z proJetctem nowego prawa 1912 r. 
Przew.oOłtllc mfol"łłłacyfny ctla fabrykantów, tokarzy, urzedni· , 
ków i robotników. W oprawie 1,25 k. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 27*98 3 1 

!pecjalisła chorMI wenerycznych, 
skóraych i llróg moe210wyoh 

Piotr łi ow&ka M 14 , róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 

Gabinet Roent~enowski (Prześwietl~nie i foto~rafowa
n:e wnętrzności ciała prom1eniam1 Rónt2ena)~ Swia
tłoleczmczy (choroby skóry i wło:;ów) i Lakratorjum 
lekarsko· kos netyczne. &danie krwi na Syhlis i Je. 
cienie Sa.varsancm {C.hrdch-H.tta 606.) GaDioet ełek· 
troterapeu1yl.zny (Masaż w.bracyjny 1 pneamaiyczlly 
p0dłu~ p101. Zabtudowsk1egu - liiemoc płciowa). 
GoJz:iny rrzyj~c 1 a: 2-:.l rano i 5-9 pp. Dkl pań 
osobna po ze 1, alnia. 1'2521-0-1 

. . ,. ' . . "" ;:~~ft~?~ 
~ ~~··!<,·' " 'iń~~- ;;.-
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Teatr Ruchomy ;..':;::;:!.~ M. M. Gajdeburowa i M. F. Skarskiej Teatr Wiei ki 
a Yylko alei, gołdnne ~s111py n 

Wtorek 8 Października środa 9 Października 
dramat Haupbn&na Xisterjmn Bemmła Schaw"a 

Czwartek 1-0 Października 
komedj& ~rnsona. 

Samotni Candida geograf ja i )łiłość 
Początek punktualale o godz. 8 I p6ł. 

Z podnie'Bieniem kuriynJ wejście na widowni~ absolutnie ~.łopuszcsalne. 

w nledzlelę dn. 6 
Paalzlernlka 1912 r. NA T.ERENIE ·WYSTAWY W niedzielę dn. & 

Pa~dziernika 1912 r. 
Odbędzie się 

WIELKA ZABAWA LUDOWA 
W mu~li ;itonoort-0'Yej (b~z odd~elnej dopłaty) WALKI FRANCUSKIEJ ze. współudziałem tute,jszyoh zapa-
odbędz1e Slf2 Szamp1onat Jedn<>dmowy - - śmków amatorów o nagrooy. 

T .& 66 I k• wyk amatorowie człon „. li :. • Konk • - „ h I d - w naszem auce ra s 18 tutejszego Tow. I Sport: I' 1erwszy raz \'I s.OuZI um na1c1ę„szyc u ZI mieście. 
Tryum Poch6d nz·1ec·1 z chorągiew- D Na zakończenie Fontanna. Ogn·1e sztuczne Przygrywać będą dwie orkiestry. 
!alny - kaml Elektryczna i - - - • Początek zabawy o gods. 2 po p<>ł 

Ceny wejścia 20 kop„ dl& dorosłych, dl& dzieci 10 kop. ~2-1 Ceny wejścia 20 kop.,' dl& dorosłych, dl& dzieci 10 kop. 

J(ałychmiasł potrzebni są wszęBzie ===== 
======~=-· = agend • wsp6ł)IF.-ownicy 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka ni:'. !lWii pensjE; i procenty 
Szczegółowe informacje wY'S)'ła si~ ~łatnie. lrku('.k. Kantor 
gazety nSybiPakij torgowo-pr1>-myszbnnJ'i Wie
stnik" Pocztamskaja J& H. 53o-O 

-===============================::'..:=====~ 
Ksiąg amie Gebethnera i \'V olffa pole~ją I 

Newość ! ' 1 llo•nść ! 
JORDANA (JULJANA WIENt~ WSKIEGO). 

Kartki .z P amiątnika 
UlWierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
==z powstania 1863 r. i z emigracji.== 

Cena dwóch tomów rlJ. 2.40. 

Czysty dochód z tcg~ wydaw~1ict~a p_rzeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów 1 Dz1enmkarzy ora7. Kasy 
Literackiej. 538-3-1 

Do nabyc.a we wszystkich księgarniach. 

~========================================tlJ 

„HAND LO WIZC" 
JEDYNY 1'.IE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓ 'J 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

w-.chodzi ·-~o i 15-go kaź dego mieaiąoa 
Handlowiec" broni praw i interesów wszystkich pra 

Jl cowników handlowych i przemysłowych 

„Handlowiec" zamieszcza stale wakujące posady. 

Handlowl·ec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
ff stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą 

„Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

... HandlOWl c" daje BEZPŁATNIE premium w postac 

., cennych dzieł naukowych. 

..... Handlowca" prenumerować można we wszystkich kani 
0 torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery ok.azowe gratis. 
Adres Jiedakęjt ·. arazawa, •d iodow• 3. 

CENA: rocznte · • • Rb. 5.- ) 
kwartalnie • • . • 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

Prenumeratę wnosic również moźna przez T-wo pra-
69Wników handlowych (~liska .M9). 

Redaktor i wydawca J. Karasiński. 

Piegi, liszaje, wągry, pryszcze, łupie:I, swę
dzenie i wszelkie nieczystości sk6ry 

le,zy i usuwa tylko lecznicze, ziółkowe 

Potnebne 
d~wiadczone, inteligentne, dypl()mow. 

freblanki 
do zakładu freblowskiego. ZgłOt!lić się 
do P-ni Jasmńsldej. Olgińska Ni 7 

od S-6 po ~ 2988-ł 

DR Ll"t · • J)ypłomowan&nauczycielkAl!!prawem • mano~··1cz wykładu wszystkich przedmiotów VI w szkołach dla chłopców 1 dziewcząt 
izraelickich poszukuje lekcji w szko-

Kr ot:! ą 12 (tel 18-81) łach lub prywatnie. Długoletni& prak· 
•• • tyka i doświadczenie. Oferty sub . 

Choroby. nerek, pę• „S. K•. w nowym Kur. Łódzk. 276!-& 

------------ eh ki I L d Do wydzierżawienia. lub do sprze-erze, cew • dania domek o 1-m mieszkaniu 

Dr J k 'b fryO Godzin1 przyj~: d.o 10 rano z ogródkiem w każdym czasie w Ma.-a O Ił i od 4-7. nL Wiadomośó: Pasaż-Szulca 63 m. 16. 
• . (t i ~o sprzedania arządZen!a kuchenne 

lJ najn-Owa117ch r7su.nków robota i 
Cegiela:.~na Nł 4. W'fkońceni• solidne w stolarni Ta 

Dr M Papl"erny mowsldego Stwerowa J'ł 7. 3036-4: 
1\ł(uszer ł głneł(ołog • • j)ui7 pokóJ umcblo\irany • balkonem 

powróeił i przyjmuje od 91!, Akuszep S apecjaliata z cał~e!::e!1:1~e;n!:~~1!6!~~~ 
do 11 i od 4: - 6 pp. Tel. 8-42 chorób kobiec~ch. Skwerowa 10 m. 6. 2963-6 

2816--ł-1 P1yjmuje do 11 raoo i ·=-ł 4 ' pół pop T.:tody cZłowtek wojS)towyt wetery~· 
do 6 1 pół ,e poh&dułu, .Ili narz ze świadectwami, udnle pl-

------------ Ulica Południowa 23 szący, może złożyć kaucję. Pniyje~ 
00kł6r Telefonu Ni 16-86. z prowincji, poszukuje jakiejkolwiek 

posady, byleby uraz. Widzew, domy 

Sonenberg Dr. D. Helman P~~~
6

s:ra::a::::::~ 
_ sacje, kontrakq, korespondencje 

ró:!nego rodzaju do ins\ytucjl rządo
wych i prywatufch. Da,nd ll&ków 

.. 
Dr. Leyberg 

powrócił 
Weneryczne, rlciowe i skóry od 
10-1, 6-8. Niedziele i święta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, pociekalnfa od 

dzielna. 
Krotka 5, tel. 26-50. 

powróciŁ 

·Mikołaiewska 4 
Widsewsk& 56. 2627-1 
uotr~bny dyplomowa.ny nauczyciel, 
~ katolik, do szkoły pry1ratne~. 

Choroby WIZU, nosa, gardła 1 krt&nl. Oferty wraz :r. omaeseniem pensji, 
Przyjmuje od 10-12 i od 5--7 pp. składać w redk. .N. Kw. Łóds. • pod 

r2596-0-l lll A. 6. A. - 3022-S _______ ..;;.;;.;;.;.;..._......- uragnę kupić poa ŁOdiL\ domek 

RE TT J. (drewniany lub murowanr) • gnm-

D .'11'• · ·'QJ tem. Oferiy w admintstra.ejl ntnie.Jue-
& fiO pisma pod .A. Il.• 9019-S 

s ... ednia 5. uoszUkujem.y zdoln.yCh robotilik&i 
J. 1 robotnice do JDCCh. !&bqld pot,. 
011oeh (Ma*Juy-Standarl&) Andneja 
.1'i 2ł zgłassać slę od S-13 1 2-6.-

302{>---S 

P
-o .... kó_j_f_ro_n..,to-wy--saru--.do-w-yna-j~ 

Sp.: Choroby skórne, '\Teneryez
ne, kosmetyka lekarska.. Lecze
nie Syphilisu Salvarsan11m„ER
LICH-HATA 606" wśrórl-żylnie. 
Leczenie elektryczności9i (elek 

• troizemł i ma.satem wibracyj-. SpacJalista chor6bskornyc~ wena- nym. n a pań osobna poczekał 
rycznycb i ruemocy płaowel nia. s-o 

Ul. Południowa 6---6. 2981>--3 
uókóJ FIWNlfOWY, o am ok
.I. naeh, cło WJDajęcla. Poła.dniowa 
nr. ł2, front, III pi~. m. 15. 29~ 
urZecliOdi~ nL DsieIDą 1 PioGkOw
J. sk'ł zgubiono brelok Jlłoty z cze?• 
wonym kamieniem i łańeuszkiem. 
Łaskawy znaluea aecboe ~OWJ 
oddać za wynagrodl!!eniem. Piotrlcow · 
ska 29. do portjera. 8™6-2 

Dr Lewkow.ICZ Godzin1 przyjęć: od 8-1 rano t od 4-8 
• wlecz. W niedsiele i święta 9-2 po p. 

powrócił. 
Przy syphllisie stosowanie prep. „606" 
i 914". Leczenie elektrycznością i ma 

" sażem wibracyjnym. 
Ronstantynowska 12. 

od 9-1 i od 6-8.. dla pań od ~ 
w niedziele od 9 ao 12. 2701--0 

Dr . . L. . Klacziin 
K1111tuty„w1kt I I. 

· Syphłlis, skórne. weneryczne. 
choroby dróg moczowych. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 
5 -!) wiecz. dla pań od 4 -ó po 

południu. 113-0 

. Dr.L, Prybulski 
. POŁUDNIOWA N2 2. 

Dr. med. Wincenty ~klep do sprzedania kolonialno-spo-

Łu KASZE· w I CZ żywczy i wyrbów tabacmyh 

'b. kllnican7 ~- w Petersburgu 
Długa 19. ' 

Ch. wewnętrzne, kobiece, dziecL 
Od 10-12 rano i od ł--& wieczór. 

274:0-20 

Widzewska 2ł2. 3037-3 
1o..Wiiooo W'eksel be:literminowy na. 
IJ 300 rbl. wystawiony pnic11 ~ 
rlsaka. Popf2 na. zlecenie Michała Ję
drzejewskiego. Ostrzegamy przed na· 
byciem takowego, gdyż jest niewał
nr 3038-S 
~kradZtono 2 weksle po 300 rubli 
~ z podpiaeqi Antoniego 1 W .m>nik1 
Plucińskich, ostrzega się przed naby
ciem takowych, gdyż są nie ważne. 

Dr. J. Pieni~-żek '/,aginął oaszport wydany z3~; 
~ .J Radogoszcz na imię Feliksa Anto-

Specjal. chorób nosa, gardła i uszu niego Krawczaka. 3041-3 

nu·eszka obecn1·e w Warszawie, 'laginęla karta od paszportu wydan na z fabryki Dawida Rozenblatta. 
Nowogrodzka 6, tel 50-17. na imię Stefana Janczyka. 3042-1 

Przyjmuje od 4-6 pp. w nie- r1aginęła karta od paszportu wyda
dziele i świ~ta od 10-11 rano. n na z fabryki Poznański.ego na. 

imię Alaksandra. Bartczaka. 3035-1 
-6. ..IL ... { ....._ _„ ............ 6........ r J aginąt wyżeł ponrter1, czarny pod-

Telefon 13-59 ~~W~~~~~ n pa1a117, wabi się Uauś. Znalazca 

Choroby skórne, włosów, (kosmet.yka zechce odprovradzle na ul. Długą IO, 
ł do gospodarza za nagrodą Rb· 3. 

i niemocy ple1oweJ. Leczeme syphi: dzie do odpowiedzialności sądoweJ. lekarska) wen~ryc~ne, moc_zop ClOWe Ogłoszen1'a dl·obne. Niepraw1 właściciel pociągnięty bę.-
Usu Salvarsanem „Erlich-Hata 606 l r2866-l 

k id 914.„ wśródżylnie. -~--.,-----,~--
fr·• OBEP-MEYERA, z wizcrunki~m .SIOSTRY Mlł.OSIF.HDZIA " na a ym Leezenie elektrycznością i masa- Do wynajęcia od 1 października 1) zaginął mały czarny pudelek, 2l 

kawałku. „ żem wibracyjnym. duża kuźnia z mieszkaniem, i do bronzową obrożą na kłódeczce. 
'llł:., · · ~ M ILJONY LUZI ULECZONYCH li h d 8 1 1 d sprzedan1·a warsztat dla stelmacha Znalazca zechce takowego za dobrem 
~ · Przyjmrje: chorrc o - rano 0 d dzić ul. 
, 0 krótko trwałem użyciu _ świetny wynik ł--6 po poł., panie od 5--& pe poł. Brzezińska 102 2) duży pokój z kuch- wynagrodzeniem o prowa na 

Dla pań osebna poczekalnia. nią. Brzezińska' 57a. P. Sztiller. 3815-3 Konstanł.yuowslul 33 m. 6. 3033-2 
Sprzedat w aptekach i •kładach aptecznych. 

____ _:::.:=:_.=._::==-~==2--...:_ ____ ,Wi'iT'3"dr=:u::ikca:-:r=n:i csrrt.liK:-::;-s1r.;· a:-hż'lrk-;;-a,rzz~a.c;;,h~o~dnihl' a;;-ii3t?7- Redaktor: Jan Garlikowski 
Wl'da.wca: Antoni Książek 
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